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      Pływaczewo

Spotkanie z sarną
      Wąbrzeźno

Marchew do plecaka
O fali otyłości w polskich szkołach mówi się już od dawna. Winę zrzuca się na sklepiki 
szkolne, w których królują cukier i sztuczne barwniki. Przyczyną jest też niechęć dzieci do 
ćwiczeń na lekcjach w-fu. Sprawdziliśmy, jak wygląda sytuacja w wąbrzeskich szkołach 
podstawowych.

W miniony wtorek w Pływaczewie kierowca fiata zahamował, chcąc uniknąć 
zderzenia z sarną, stracił panowanie nad pojazdem i zjechał do rowu. Samochód  

uderzył w drzewo i dachował. 
(pg), fot. KPP w Wąbrzeźnie

Badania pokazują, że na oty-
łość i nadwagę w grupie 7-18 lat 
cierpi 18 proc. chłopców i 14 proc. 
dziewcząt. Piątoklasistów ze Szko-
ły Podstawowej nr 2: Rozalii, Szy-
mona i Klaudii ten problem nie 
dotyczy. Doskonale wiedzą, co to 
znaczy zdrowo się odżywiać. 

– Lubimy jabłka, marchewki, 
pomarańcze, banany i mandaryn-
ki. Jakby można było dostać owoce 
w szkolnym sklepiku, to na pewno 
byśmy kupowali – przyznają.  

W „dwójkowym” sklepiku 
można kupić najtańsze produkty 
m. in. popcorn, szyszki ryżowe, 
wafelki w czekoladzie, batony, li-
zaki i żelki. 

– Chipsów nie ma w sklepiku 
od trzech lat. Nie ma też coli. Bę-
dzie woda mineralna i soki. Moim 
marzeniem jest, by była tutaj zdro-
wa żywność, ale do tego nie ma 
warunków. Np. do przechowywa-
nia jogurtów trzeba mieć chło-

dziarkę – mówi Edward Wierak, 
nauczyciel w-fu w Szkole Podsta-
wowej nr 2 i opiekun sklepiku. – 
W Wąbrzeźnie nie ma też hurtow-
ni, gdzie można  kupić warzywa 
i owoce, więc trzeba by je sprowa-
dzać spoza miasta. Istotna jest też 
cena. Takie np. zdrowe „chipsy” 
owocowe to nie jest produkt na 

kieszeń ucznia. 
W Szkole Podstawowej nr 3 

asortyment sklepiku jest podob-
ny. Zamiast chipsów można kupić 
chrupki ryżowe i kukurydziane 
oraz chlebowe sucharki. Są też soki 
z marchwi i woda mineralna. 

– W sklepiku można sprze-
dawać tylko to, co jest zapakowa-
ne. Nie ma lodówki, ani bieżącej 
wody – mówi Ewa Dorau, dyrek-
tor „trójki”. 

Obie szkoły od lat uczestniczą 
w programach „Mleko dla szkół” 
i „Owoce w szkole”. W ramach 
pierwszego wszystkie dzieci trzy 
razy w tygodniu otrzymują kar-
tonik mleka. Drugi skierowany 
jest do uczniów klas I-III i polega 
na dostarczaniu maluchom por-
cji warzyw, owoców oraz soku. 
W obu placówkach odbywają się 
pogadanki i lekcje na temat zdro-
wego odżywania.

dokończenie na str 3.Rozalia, Klaudia i Szymon doskonale wiedzą, co to znaczy zdrowo się odżywiać

Dzieci lubią kupić sobie na przerwie słodką przekąskę
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Koło Powiatowe Polskiego Związku Niewidomych w Wąbrzeźnie świętowało Dzień Białej 
Laski. Uroczystość była okazją do podkreślenia, że ludzie niewidomi i niedowidzący nie 
różnią się od reszty społeczeństwa.

      Powiat

Stop piratom
Blisko 150 skontrolowanych pojazdów i prawie 40 nie-
prawidłowości – to pokłosie poniedziałkowej akcji policji  
„Prędkość i alkohol”. Co pocieszające, tylko jeden zatrzy-
many prowadził na podwójnym gazie.

      Orłowo

Niewidomy nie znaczy gorszy

Miejscowi producenci żywności będą mieli okazję zaprezentować swoje produkty, a klien-
ci zakupić miód, przetwory i regionalne potrawy.

R E K L A M A

      Płużnica

Jarmark ze zdrową żywnością
Impreza odbędzie 29 wrze-

śnia się na stadionie sportowym 
w Płużnicy, w godz. 12.00-18.00. 
Ideą jarmarku jest umożliwienie 
lokalnym producentom żywno-
ści nawiązania kontaktu z poten-
cjalnymi klientami. Mieszkańcy 

gminy będą mogli zakupić m. in. 
przetwory z warzyw i owoców, na-
turalne soki, ciasta, miód itp. Na 
jarmarku nie zabraknie również 
stoisk z rękodziełem, takim jak 
obrazy, rzeźby i biżuteria. 

Jesienny jarmark produktu 

lokalnego jest współ�nansowany 
ze środków Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich 2007-2013, 
gminy Płużnica i Towarzystwa 
Rozwoju Gminy Płużnica.

(pg)

W poniedziałek od 5.00 do 
13.00 wąbrzescy funkcjonariusze 
prowadzili kontrole w ramach 
kampanii „Zero tolerancji dla 
osób naruszających przepisy ru-
chu drogowego”. Takie akcje mają 
przyczynić się do poprawy bezpie-
czeństwa na drodze i zmniejszenia 
liczby wypadków drogowych.

- Najczęstszą przyczyną tra-
gicznych wydarzeń na drodze są: 
jazda z nadmierną prędkością, 
niekorzystanie z pasów bezpie-
czeństwa, przewożenie dzieci bez 
fotelików – mówi  sierż. Michał 
Głębocki z KPP w Wąbrzeźnie. - 
Wypadki powodują też pijani kie-
rowcy.

W ciągu 8 godzin mundurowi 
skontrolowali 149 pojazdów. 12 
kierowców przekroczyło dozwolo-
ną prędkość, 4 jechało bez zapię-

tych pasów bezpieczeństwa. Jedna 
osoba prowadziła pod wpływem 
alkoholu, a kolejn a wbrew za-
kazowi sądowemu. 20 pojazdów 
miało usterki techniczne, więc ich 
właściciele rozstali się z dowodami 
rejestracyjnymi.

(aba), fot. KPP

Osoby niewidome i niedowi-
dzące zrzeszone w kole spotkały 
się 21 września w Centrum Edu-
kacji Ekologicznej w Orłowie. Na 
uroczystość przybyło wielu gości 
m.in. delegacja Polskiego Związ-
ku Niewidomych Okręgu Kujaw-
sko-Pomorskiego w Bydgoszczy 
na czele z kierowniczką do spraw 
rehabilitacji wzroku Anną Kucz-
kowską. Spotkaniu przewodniczył 
prezes wąbrzeskiego Koła Polskie-
go Związku Niewidomych Stani-
sław Pytel. W swojej przemowie 
podkreślił, że niewidomi chcą brać 
czynny udział w życiu społecznym 
i integrować się z innymi ludźmi, 
bo osoby z dysfunkcją wzroku nie 
są inne, potrzebują tylko więcej 
czasu i zrozumienia. Międzyna-
rodowy Dzień Białej Laski usta-
nowiono w 1964 r., by zapoznać 
zdrową część społeczeństwa z pro-
blemami osób niewidomych i nie-
dowidzących. Po odczytaniu przez 
prezesa sprawozdania z działalno-
ści koła, wszyscy zasiedli do słod-

kiego poczęstunku.  
Anna Kuczkowska i instruk-

tor orientacji przestrzennej Szy-
mon Deja zaprezentowali sprzęt 
usprawniający widzenie, m.in. 
urządzenia codziennego użytku, 
pomoce optyczne oraz przyrządy 
brajlowskie. Dodatkowo dla osób 
z dysfunkcją wzroku specjalistki 

do spraw rehabilitacji wzroku Da-
nuta Musiał i Grażyna Biała pro-
wadziły rehabilitację.

Resztę dnia uczestnicy impre-
zy spędzili na grillowaniu i bie-
siadowaniu. O oprawę muzyczną 
zadbał zespół muzyczny Metrum 
z Ostrowa.

oprac. (pg), fot. nadesłane

Podczas imprezy można było się zapoznać ze sprzętem usprawniającym widzenie

Uczestnicy uroczystości w Ostrowie
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Dwie pary z Wąbrzeźna otrzymały medale za długoletnie pożycie małżeńskie. Na ślubnym 
kobiercu stanęły pół wieku temu.

       Wąbrzeźno

Małżeństwa na medal

O G L O S Z E N I E  P L A T N E

Medale przyznane przez pre-
zydenta RP za 50 lat wspólnego 
życia burmistrz Wąbrzeźna Leszek 
Kawski wręczył w czwartek. 

Państwo Genowefa i Jan Kor-
naccy mają dwójkę dzieci i tyle 
samo wnuków. 

– Wydaje się, że te pięćdzie-
siąt lat to jest bardzo dużo, ale to 
tak szybko minęło. Potrzebne było 
zrozumienie i tolerancja, żeby 
wszystko przetrwać. Decyzje po-
dejmujemy wspólnie, bo nie może 
jedno decydować o wszystkim  
– mówią jubilaci.

Państwo Ewa i Dionizy Pę-
pek doczekali się pięciorga dzie-
ci, trzynaściorga wnuków i trojga 
prawnuków. 

– Życie składa się z różnych 
chwil, tych lepszych i gorszych, ale 
przeżyliśmy te lata raczej dobrze. 
Zawsze razem podejmowaliśmy 
decyzje. Kultywujemy rodzinną 
tradycję i wszyscy spotykamy się 
przy jednym stole – opowiadają 

państwo Pępek. 
Zapytani o receptę na długi 

związek, odpowiedzieli bez zasta-
nowienia: – Żyjemy według zasa-
dy wiara, nadzieja i miłość.  

W tej uroczystej chwili parom 
towarzyszyły rodziny.

Do Urzędu Stanu Cywilnego 
w Wąbrzeźnie mogą zgłaszać się 
jubilaci, którzy w tym roku obcho-
dzą 50-lecie pożycia małżeńskiego 

W tej uroczystej chwili parom towarzyszyły rodziny

lub obchodzili wcześniej, a nie 
otrzymali medali. 

Trzeba udać się do pokoju nr 
18 osobiście lub poprosić o pomoc 
członków rodziny. Należy przed-
łożyć aktualny odpis aktu małżeń-
stwa, jeżeli związek został zawarty 
poza miejscowym USC, oraz do-
wody osobiste jubilatów.

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska 

Państwo Ewa i Dionizy Pępek żyją według zasady wiara, nadzieja i miłość

Miasteczko ekologiczne dla dzieci, quizy, zabawy konferencja na temat gospodarowania 
odpadami – 27 września Wąbrzeźno na jeden dzień stanie się ekologiczną stolicą regionu. 

       Wąbrzeźno

Wąbrzeźno ekostolicą
Piknik „Eko-miasteczko” roz-

pocznie się o godz.10.00 i potrwa 
do godz. 15.00. Impreza odbędzie  
w Wąbrzeskim Domu Kultury. 
W programie m.in. gry, quizy i za-
bawy, dzięki którym dowiemy się 
więcej na temat właściwych za-
chowań ekologicznych oraz ekolo-
giczny spektakl. 

Podczas pikniku zosta-
ną rozstrzygnięte trzy konkur-
sy skierowane do uczniów szkół 
podstawowych z terenu miasta: 
„Śmieciaki-cudaki”, „Eko-roboty” 
oraz „Moda ekologiczna”. Autorzy 
najlepszych prac otrzymają dyplo-
my i nagrody rzeczowe. 

Imprezie będzie towarzyszyła 
konferencja, w której wezmą udział 
m.in. przedstawiciele samorządów, 

służb porządkowych, sanitarnych 
i oświaty z powiatów wąbrzeskie-
go i golubsko-dobrzyńskiego oraz 
reprezentanci Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środowiska, 
Departamentu Środowiska Urzę-
du Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego. Te-
matem przewodnim konferencji 
jest gospodarka odpadami. 

Organizatorem imprezy jest 
Polska Fundacja Ochrony Zaso-
bów Wodnych w ramach regio-
nalnego projektu EKO-MIASTO. 
Celem projektu jest edukowanie 
społeczeństwa w zakresie gospo-
darki odpadami i pomoc w wyro-
bieniu właściwych zachowań do-
tyczących segregacji odpadów.

(pg)

Program „Eko-miasteczka”
10.00 otwarcie festynu
10.05-11.00 spektakl „Aura i Roboty 
z planety Eko” – Teatr Baj Pomorski 
z Torunia 
11.00-11.40 rozstrzygnięcie konkur-
sów i wręczenie nagród za „Śmiecia-
ki-cudaki”, „Eko-roboty” oraz „Modę 
ekologiczną”.
11.40-12.00 pokaz cyrkowy z elemen-
tami ekologii – Teatr Impresyjny A昀椀sz 
z Torunia 
13.30-14.00 wręczenie nagród w kon-
kursie na najpiękniejszy ogródek 
14.00-15.00 konkursy i zabawy
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      Wąbrzeźno

Marchew do plecaka
dokończenie ze str. 1

– Nauczyciele kładą duży na-
cisk na promowanie zdrowego 
odżywiania. Dzieci mają możli-
wość spróbowania zdrowych pro-
duktów. Jak jest taka konieczność, 
przy okazji wywiadówki rozma-
wiamy na ten temat też z rodzi-
cami – mówi pani Krystyna, 
pielęgniarka szkolna w „dwójce” 
– W tej szkole nie ma dużo dzieci 
otyłych. W ubiegłym roku było ok. 
10 uczniów. 

Podobnie jest w „trójce” – da-
leko jej do zatrważających staty-
styk. Ostatnio szkoła przystąpiła 
do programu „Zachowaj równo-
wagę”, którego celem jest promocja 
zdrowego stylu życia, w tym zapo-
bieganie nadwadze i otyłości oraz 
innym przewlekłym chorobom 
niezakaźnym poprzez edukację 
w zakresie żywienia i aktywności 
�zycznej. Przymierza się do ko-
lejnego – wojewódzkiego progra-
mu zapobiegania niedożywieniu, 
nadwadze i otyłości poprzez po-
prawę żywienia u dzieci z klas 1-3 
szkół podstawowych. Placówka 
zamierza również uczyć pływania 
uczniów klas drugich i trzecich. 

Pocieszające jest to, że ani 
w „dwójce” ani w „trójce” nie ma 
problemów ze zmobilizowaniem 
dzieci do aktywności �zycznej. 

– Uczniowie na lekcjach wy-
chowania �zycznego chętnie ćwi-
czą. Tym bardziej, że mamy nowe 
boisko` i dobry system oceniania, 
który promuje aktywność, zaan-
gażowanie i systematyczność ćwi-
czeń – mówi Edward Wierak. 

– Kłopot jest raczej z rodzica-
mi, którzy piszą dzieciom zwolnie-
nia z błahych powodów – stwier-
dza dyrektor „Trójki”. 

Szkoły robią, co mogą, żeby 

przekonać dzieci do sięgania po 
zdrowe produkty, ale nawyki ży-
wieniowe wynosi się z domu. Do 
rodziców należy więc zadbanie 
o to, by dzieci w plecaku zamiast 
chipsów, batoników i coli nosiły 
owoce, marchewkę i przecierowe 
soki. 

– Rodzice powinni przypilno-
wać dziecko, by przed wyjściem 
do szkoły zjadło śniadanie. Waż-
ny jest też ciepły napój kakao albo 
herbata. Do szkoły należy przy-
gotować dziecku kanapki, jakiś 
owoc, naturalny sok – radzi szkol-
na pielęgniarka. – Dziecko, które 
nie zje śniadania nie ma energii, 
nie potra� się skoncentrować, nie 
ma zapału do nauki. Regularność 
posiłków jest bardzo istotna. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Produkty w sklepikach szkolnych są 
przede wszystkim tanie
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       Wąbrzeźno

Gruzińskie klimaty
Mówią o sobie, że są zaczadzeni Gruzją. Dziennikarze Anna Dziewit-Meller i Marcin Mel-
ler spotkali się z wabrzeźnianami, by podzielić się swoimi opowieściami o tym kraju. 

Para przyciągnęła w czwartek 
do Wąbrzeskiego Domu Kultury 
tłum. Podczas spotkania dzienni-
karze promowali, wydaną dwa lata 
temu, książę „Gaumardżos! Opo-
wieści z Gruzji”. Pierwszy raz Mar-
cin Meller pojechał do tego kraju 
21 lat temu, a Anna 7. Zjechali go 
wzdłuż i wszerz. Tam wzięli ślub 
i urządzili wesele. Oboje zachwy-
cili się górzystymi terenami, cie-
kawą architekturą, niesamowitymi 
kościołami i klasztorami, wspania-
łym jedzeniem, świetnym winem 
i muzyką ludową, która jest obec-
na w życiu codziennym. W Gruzi-
nach ujęła ich gościnność, miłość 
do własnego kraju i ironiczne po-
czucie humoru. 

Mellerowie wyjaśnili znacze-
nie tytułu książki. Gaumardżos 
w przekładzie na polski znaczy 
„na zdrowie”, a dosłownie „życzę 
ci zwycięstwa” i wiąże się z trady-
cją toastów gruzińskich. Wznoszo-
ne są one m.in. na cześć przodków, 
miłości, ojczyzny i potra�ą trwać 
nawet 20 minut. W tych przemo-
wach przejawia się stosunek Gru-
zinów do tradycji. 

W Gruzji, podobnie jak we 
Włoszech, to kobiety trzymają nad 
wszystkim pieczę. Gruziński męż-
czyzna jest uzależniony najpierw 
od matki a potem od żony. Ko-
biety są dumne, doceniane przez 
mężczyzn. Jak podkreśliła Anna 
Dziewit-Meller, w Gruzji w ogóle 
można pozbyć się kompleksów, 
a pobyt tam z powodzeniem za-
stąpi sesje u psychoterapeuty. Je-
dyne, co według Mellerów ciężko 
zaakceptować w Gruzinach, to ich 
lekceważący stosunek do punktu-
alności. 

Autorzy „Gaumardżos” opo-
wiadali zabawne anegdoty ze 
swojego pobytu w Gruzji. Chętnie 

odpowiadali także na pytania słu-
chaczy. 

Spotkanie zorganizowano 
w ramach projektu „Tu czytamy” 
–  Dyskusyjne Kluby Książki, re-
alizowanego przez Instytut Książ-
ki w Krakowie, w którym wą-
brzeska biblioteka uczestniczy od 
kilku lat. W ten sposób książnica 

dołożyła cegiełkę do Wąbrzeskie-
go Festiwalu Turystycznego, orga-
nizowanego przez Stowarzyszenie 
„Inicjatywa”. Po spotkaniu można 
było obejrzeć, a nawet założyć na 
siebie węże z hodowli Szymona 
Krawczyka. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Gdyby nie Gruzja, to byśmy 

Polski dobrze nie poznali

Z Anną Dziewit-Meller 

i Marcinem Mellerem rozmawia-

ła Paulina Grochowalska 

– Co was ujęło w Gruzinach? 

Anna: To, że są bardzo otwar-
ci na drugiego człowieka i ogrom-
nie zadowoleni z zainteresowania 
ich krajem. Im bardzo schlebia, 
gdy ktoś się nimi interesuje. Bar-
dzo kochają swój kraj i są z niego 
dumni. Ujęła nas także gościnność 
Gruzinów, która czasem przybie-
rała skrajne formy (śmiech). 

– Czy to dlatego zdecydo-

waliście się wziąć ślub i urządzić 

wesele w Gruzji? 

Anna: To miało być skrom-
ne i rodzinne przyjęcie, które się 
rozrosło do 150 osób. Mimo że 
od tego dnia minęło 6 lat, to nasi 
przyjaciele z Polski, którzy w nim 
uczestniczyli, nadal wspominają, 
że to była jedna z najlepszych im-
prez w ich życiu. 

– Gruzja to na pewno nie je-

dyny kraj, który odwiedziliście 

wspólnie. Gdzie jeszcze razem 

byliście? 
Anna: Dużo podróżuje-

my, ale zawsze ciągnęło nas na 
Wschód. Dosyć dobrze znamy 
Turcję. Mamy przyjaciół w Stam-
bule, z których wiedzy, wskazówek 
i gościnności korzystamy. Oczy-
wiście mamy za sobą też typowo 
turystyczne wyjazdy. Marcin jako 
reporter zjeździł kawał świata. Do 
Iranu czy Sudanu nie jeździmy, bo 
mamy małe dziecko. 

– Czy przywozicie z wyjaz-

dów pamiątki? 

Anna: Niestety tak, przez co 
dom wygląda jak rupieciarnia, tak 
jak u większości ludzi, którzy po-
dróżują. To amok i przymus kupo-
wania. A potem pamiątki zbierają 
kurz. Zdarzało nam się opowiadać 
na lotnisku najdziwniejsze histo-
rie, żeby tylko pozwolili nam coś 
przywieźć do kraju. 

– Jak się przygotowujecie do 

każdej kolejnej podróży? 

Anna: Dużo czytamy i to nie 
tylko przewodniki i strony w in-
ternecie. Czytamy książki auto-
rów, którzy pochodzą z kraju do 
którego chcemy jechać np. Orhana 

Pamuka w przypadku Turcji, czy 
Lampedusy jeśli chodzi o Sycylię. 
Pozwala nam to poznać miejsce, 
klimat i problematykę z jaką bory-
kają się mieszkańcy kraju, do któ-
rego chcemy jechać. 

– Jak się pisze książkę we 

dwoje? 

Anna: Tak naprawdę to pisa-
liśmy ją osobno. Każdy miał swo-
je rozdziały do napisania. Marcin 
nie wtrącał się w moje, a ja w jego, 
przez co niektóre anegdoty się po-
krywały. 

Marcin: Wydawnictwo zosta-
wiło niektóre drobiazgi i anegdot-
ki, które się powtarzały.

Anna: Problem tkwił w tym, 
że ja jestem bardzo uporządkowa-
na i obowiązkowa i skończyłam 
swoje rozdziały o czasie, a Marcin 
zawalał wszystkie terminy. 

Marcin: Co ty opowiadasz, to 
nieprawda (śmiech).

 Dzisiejsze spotkanie odbę-

dzie się w ramach Wąbrzeskiego 

Festiwalu Turystycznego. Czy 

uczestniczycie w tego typu im-

prezach nie tylko jako prelegen-

ci? 

Anna: Chętnie byśmy uczest-
niczyli w spotkaniach autorskich 
czy festiwalach...

Marcin: ...ale mamy w domu 
1,5-rocznego obywatela i w tej sy-
tuacji brakuje nam na to czasu. 

Anna: Chodzimy na spotka-
nia z Wojciechem Góreckim, któ-
ry specjalizuje się w tematyce Kau-
kazu. Są bardzo ciekawe.   

– Słyszałam, że wolicie pro-

mować książkę w mniejszych 

miastach, bo tam jest lepsza pu-

bliczność. 
Marcin: W Warszawie fak-

tycznie jest najgorzej, ale np. w To-
runiu było fajnie, a to nie jest takie 
małe miasto. 

Anna: My w ogóle lubimy pu-
bliczność. Spotykamy się z ludźmi, 
którzy są ciekawi świata, zadają 
mądre pytania, a potem kontaktu-
ją się z nami na facebooku. Zawar-
liśmy w ten sposób ciekawe znajo-
mości. Takich spotkań odbyliśmy 
już ze 150 i to dosłownie. Zawsze 
mówię, że gdyby nie Gruzja, to by-
śmy Polski dobrze nie poznali. 

Dziękuję za rozmowę.

Dziennikarze Anna Dziewit-Meller i Marcin Meller opowiedzieli mieszkańcom 
Wąbrzeźna o swojej miłości do Gruzji

Po spotkaniu można było obejrzeć, a nawet założyć na siebie węże z hodowli 
Szymona Krawczyka

Chętnych na autografy nie brakowało

Mellerowie wzbudzili duże zainteresowanie
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W Łopatkach uczczono pamięć ofiar zbrodni hitlerowskiej. W 1939 życie straciło tam 2,5 
tys. osób. 

      Książki

O tym nie można zapomnieć

R E K L A M A

W nieczynnym wyrobisku 
piasku w pobliżu Łopatek jesie-
nią i zimą 1939 r. niemieccy oku-
panci zamordowali w zbiorowych 
egzekucjach setki mieszkańców 
powiatu wąbrzeskiego, brodnic-
kiego, chełmińskiego, golubsko-
dobrzyńskiego, grudziądzkiego. 
Wśród zabitych byli przedstawi-
ciele lokalnej inteligencji. W Ło-
patkach zamordowano też wielu 
Żydów. Według historyków, w tym 
miejscu zginęło 2,5 tys. osób. Pod 
koniec 1944 r., w związku ze zbli-

żaniem się Armii Czerwonej, żeby 
zatrzeć ślady zbrodni, Niemcy wy-
kopali i spalili zwłoki swoich o�ar. 

21 września przy Pomniku 
O�ar Totalitaryzmu odbyła się 
uroczystość upamiętniająca te 
tragiczne wydarzenia. Uczestni-
czyli w niej samorządowcy, kadra 
o�cerska, żołnierze, reprezentanci 
rodzin katyńskich oraz mieszkań-
cy gminy. 

Po mszy św. odprawionej 
przez księdza kanonika płk. Ze-
nona Surma wyczytano nazwiska 

poległych żołnierzy oraz zamor-
dowanej ludności cywilnej. Po sal-
wie honorowej delegacje złożyły 
pod pomnikiem wieńce i wiązanki 
kwiatów.

Gminny Ośrodek Kultury 
w Książkach na tę okazję przygoto-
wał wystawę zatytułowaną „Wrze-
sień 1939”. Materiały udostępniło 
Muzeum Wojsk Lądowych w Byd-
goszczy.

Tekst i fot. 

(pg)

Mszę odprawił ksiądz kanonik płk Zenon Surma
Mieszkańcy gminy co roku przychodzą oddać hołd 

pomordowanym

W Łopatkach uczczono pamięć ofiar zbrodni hitlerowskiej
Po salwie honorowej delegacje złożyły pod pomnikiem wieńce i wiązanki kwiatów 

(fot. GOK w Książkach)

Nie mogło zabraknąć orkiestry wojskowej

Gminny Ośrodek Kultury w Książkach na tę okazję przygotował wystawę zatytuło-
waną „Wrzesień 1939” (fot. GOK w Książkach)
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      Wąbrzeźno 

Spotkania z podróżnikami
Głównym punktem programu III Wąbrzeskiego Festiwalu Turystycznego były spotkania z po-
dróżnikami. Prelekcje przeniosły nas w rejony Azji Południowo-Wschodniej, do Australii, 
Chorwacji, Iranu, na wyspę Bornholm i w Himalaje. 

Maraton podróżniczy, który 
w czwartek rozpoczęło spotka-
nie w Wąbrzeskim Domu Kultury 
z autorami książki o Gruzji Anną 
Dziewit-Meller i Marcinem Malle-
rem (na str. 4), kontynuowany był 
w piątek w restauracji „Stopklatka”. 
Tego dnia uczestnicy festiwalu wy-
słuchaniu dwóch prelekcji miesz-
kańców Wąbrzeźna. 

Chorwacja w pigułce 
Wojciech Trzciński ze Stowa-

rzyszenia „Inicjatywa”(organizato-
ra WFT) opowiedział o Chorwacji. 
To kraj tłumnie odwiedzany przez 
Polaków, podobno aż 25 proc. tu-
rystów to nasi rodacy – prezen-
tacja pana Wojtka miała więc for-
mę przewodnika. Rozpoczął od 
punktu obowiązkowego podróży 
po Chorwacji, czyli Dalmacji. 
Opowiedział m.in. o wyspie Hvar, 
zwanej „lawendową wyspą”, wyspie 
Korčula, skąd pochodził wenec-
ki podróżnik Marco Polo, Parku 
Narodowym Krka, gdzie można 
wykąpać się u stóp wodospadu, 
Dubrowniku – perełce Chorwacji. 
Prelegent podzielił się też też swo-
imi wrażeniami na temat lokalnej 
kuchni, w której królują owoce 
morza – mule, krewetki, kalmary 
– i warzywa. Niespodzianką dla 
uczestników spotkania była możli-
wość skosztowania chorwackiej ra-
kiji, czyli alkoholu otrzymywanego 
przez destylację sfermentowanych 
owoców. 

Magiczna Australia
Prezentację poświęconą Au-

stralii przygotowała Anna Kot, 
która odwiedziła ten kontynent  
dwukrotnie. Za pierwszym razem 
spędziła tam rok. – Australijczycy 
to bardzo mili, pomocni ludzie. 
Nie spotkałam się tam z agresją czy 
niechęcią – opowiadała. 

Podczas prelekcji pani Anna 
przytoczyła niektóre wierzenia 
i przesądy aborygeńskie np. do-
tyczące świętej góry Aborygenów 
– Uluru. Aborygeni proszą tury-

stów, by się na nią nie wspinali, bo 
wierzą, że tam się spotykają dusze 
ich przodków. Nie powinno się 
też zabierać fragmentów skały czy 
piasku spod Uluru, bo to podobno 
przynosi pecha. Aborygeni wierzą 
także, że jeśli włos lub kawałek pa-
znokcia dostaną się w niepowołane 
ręce, może to przynieść nieszczę-
ście, dlatego zabierają swoje ob-
cięte włosy od fryzjera. Opowieść 
uzupełniały piękne fotogra�e na-
skalnych malowideł, sztuki abo-
rygeńskiej, krajobrazów, natury 
nietkniętej cywilizacją. Uczestnicy 
spotkania mogli zobaczyć m. in. 
największą na świecie wyspę pia-
skową Fraser Island, szampańskie 
baseny, Jezioro McKanzie, wyspy 

Whitsunday, rezerwat motyli, pta-
szarnię. Po prelekcji chętni jedli 
tosty z popularną w Australii pa-
stą Vegemite (zrobiona z wyciągu 
z drożdży). 

Oprócz tego pani Ania przy-
niosła pamiątki z Australii, m.in. 
obraz kupiony w galerii należącej 
do Aborygena i bumerangi. 

Rowerami po Bornholmie 
Spotkania z podróżnikami 

kontynuowane były w sobotę. Jako 
pierwsi wystąpili Ewelina i Łukasz 
Gościńscy z Wąbrzeźna. Pan Łu-
kasz jest prezesem Stowarzyszenia 
„Inicjatywa”. Na przełomie  lipca 
i sierpnia br. wybrał się wraz z żoną 
i córką na pięciodniową rowerową 
wycieczkę po Bornholmie. 

– To wyprawa dla każdego. 
Nie trzeba dużego wkładu �nan-
sowego, żeby taką podróż odbyć – 
stwierdził. 

Z relacji Gościńkich wynikało, 
że Bornholm to raj dla cyklistów. 
Trasy rowerowe są bardzo dobrze 
oznaczone, wszędzie są tanie pola 
namiotowe. Największą atrakcją 
Bornholmu jest Hammershus – za-
mek i kompleks forty�kacji, znaj-
dujący się na północnym krańcu 
wyspy. Jest największym tego typu 
obiektem w północnej Europie. 

Iran nie taki straszny, jak go 
malują 

Kolejnym gościem festiwa-
lu był Norbert Skrzyński, który 
opowiedział o 2-miesięcznych 

wczasach w Iranie. Podróżował po 
tym ogromnym kraju autostopem 
w towarzystwie koleżanki Jagody. 
Z opowieści podróżnika wyni-
kało, że Iran nie jest taki groźny 
jak jest zazwyczaj przedstawiany 
w serwisach informacyjnych. Prze-
mieszczanie się w Iranie okazało 
się bardzo proste, a ludzie gościn-
ni i życzliwi. Zapraszali podróżni-
ków do domów, a nawet na wesele 
szyickie. Opowieść Norberta była 
okraszona wieloma zabawnymi 
anegdotami. 

Autostopem na herbaciane 
wzgórza 

Rejony Azji Południowo-
Wschodniej – Malezję, Singapur, 
Jawę i Bali przybliżyła Beata Jaku-
szewska. Jej ulubioną formą podró-
ży od ponad 10 lat jest autostop. 
Dzięki temu nie tylko udaje jej się 
poznać zakątki, do których nie do-
cierają turyści korzystający z biur 
podróży, ale przede wszystkim 
spotkać fascynujących ludzi i wy-
słuchać ich historii. Na zdjęciach 
można było zobaczyć zachwycają-
ce herbaciane wzgórza, tarasy ry-
żowe, świątynie, rytuał kremacji, 
który dla Balijczyków jest jednym 
z najważniejszych elementów cyklu 
życia ludzkiego, mieszkańców, któ-
rych Beata spotkała podczas swo-
jej wyprawy. Podróżniczka część 
swojej opowieści poświęciła wspa-
niałym i zróżnicowanym smakom, 
z którymi można się zetknąć w tym 
rejonie świata. 

Przerwana wyprawa na 
ośmiotysięcznik 

Ostatnim prelegentem był po-
dróżnik i wspinacz Lech Flaczyński. 
Opowiedział o rodzinnej wyprawie, 
którą odbył z synem Wojtkiem na 
jeden z najbardziej wymagających 
ośmiotysięczników – na położoną 
w Pakistanie na zachodnim skraju 
Himalajów Nangę Parbat. Podróż-
nicy z Grudziądza wybrali sobie za 
cel zdobycie szczytu wspinając po 
zachodniej ścianie Diamir, drogą 

Kinshofera. Z innymi międzyna-
rodowymi wyprawami spotkali 
się w bazie na wysokości 4200 m. 
Większość międzynarodowej ekipy 
ruszyła wyżej, pokonała najtrud-
niejszą część drogi (ogromny i bar-
dzo eksponowany 2-kilometrowy 
kuluar oraz ścianę Kinshofera) 
i założyła obóz II. Wtedy z pierw-
szego obozu dotarła do nich strasz-
na wiadomość – Talibowie zabili 
przebywających tam himalaistów. 
W sumie zginęło 10 osób  – obywa-
teli Chin, Słowacji, Ukrainy, Litwy 
i przewodnik pakistański. Polacy 
wraz z pozostałymi wspinaczami 
musieli wracać do domu. 

Środowisko na zdjęciach 
W sobotę nastąpiło rozstrzy-

gnięcie konkursu fotogra�cznego 
„Środowisko w obiektywie”. Na 
konkurs wpłynęło 46 zdjęć przed-
stawiający krajobrazy, przyrodę 
i zwierzęta. Oceny na prośbę „Ini-
cjatywy” dokonał fotograf Bartek 
Marchlewski. Wyróżnił 16 zdjęć, 
które w sobotę można było zo-
baczyć na wystawie. Do ostatniej 
chwili nie było wiadomo, kto zna-
lazł się w trójce autorów najlep-
szych zdjęć. W końcu poznaliśmy 
zwycięzców. Pierwsze miejsce zajął 
Paweł Birnbach, drugie – Paulina 
Balcerowicz, a trzecie – Artur Le-
walski. Nagrodą główną był tablet. 
Wszyscy wyróżnieni w konkursie 
otrzymali atrakcyjne upominki. 

Na zakończenie festiwalu roz-
losowano wśród posiadaczy festi-
walowych gazetek z numerkami  
piękne albumy podróżnicze. 

Stowarzyszenie „Inicjatywa” 
na organizację festiwalu otrzymało 
do�nansowanie z budżetu miasta 
w ramach zadania publicznego. Na-
grody w konkursie fotogra�cznym 
zostały zakupione za środki z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej. 

Tekst i fot.
 Paulina Grochowalska

Z opowieści Norberta Skrzyńskiego 
wynikało, że Iran nie jest taki groźny 

jak jest zazwyczaj przedstawiany w ser-
wisach informacyjnych

Rejony Azji Południowo-Wschodniej – Malezję, Singapur, Jawę i Bali przybliżyła 
Beata Jakuszewska

Anna Kot opowiedziała o Australii

Paulina Balcerowicz odbiera nagrodę za udział w konkursie fotograficznym

Ewelina i Łukasz Gościńscy z Wąbrzeźna podzielili się wrażeniami z wycieczki 
rowerowej po Bornholmie

Uczestnicy III edycji Wąbrzeskiego Festiwalu Turystycznego
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       Syke

Z wizytą w Niemczech
Delegacja z Wąbrzeźna gościła w partnerskim mieście Syke 
na obchodach 40. rocznicy przyjaźni Syke z La Chartre. 

       Myśliwiec

Słoneczny Hubertus
W minioną sobotę w posiadłości Krystyny i Adama Przybyłów odbyła się tradycyjna impre-
za myśliwska. Najlepsi adepci jazdy konnej wzięli udział w pogoni za lisem.

Krystyny i Adama Przybyło-
wie od lat prowadzą gospodarstwo 
agroturystyczne „Ranczo Adama”. 
Przyjeżdżają tu dzieci i młodzież, 
osoby niepełnosprawne i miesz-
kańcy Wąbrzeźna, by pojeździć 
konno, bryczką i odpocząć na ło-
nie natury. Atrakcją jest minizoo z 
pawiami, kozami, owcami, kucami 
i dwiema świniami wietnamskimi. 

Pan Adam jest gospodarzem i 
nauczycielem jazdy konnej. - Co-
raz więcej dzieci przyjeżdża do 
nas na naukę jazdy. To naprawdę 
wciąga – mówi. W sobotę ci, któ-
rzy pewnie trzymają się w siodle, 
wzięli udział w pogoni za lisem. 
Pan Adam uciekał, goniła go trój-
ka najlepszych jeźdźców. Po kilku-
minutowej gonitwie kitę zerwała 
Natalia Tuszyńska, która dumnie 

odbyła rundę honorową. Wszyst-
kiemu przyglądało się spore grono 
widzów. Po gonitwie uczestnicy 
otrzymali specjalne certy�katy, 
a zwyciężczyni w nagrodę za rok 
wcieli się w rolę uciekającego. 

Plenerową imprezę zwieńczy-
ło ognisko z pieczeniem kiełbasek 
i poczęstunek przygotowany przez 

właścicieli. 
Dla naszych Czytelników, 

którzy chcieliby spróbować jazdy 
konnej, mamy specjalną promo-
cję. Z zamieszonym poniżej kupo-
nem godzina treningu kosztować 
będzie tylko 10 złotych.

Tekst i fot. Dawid Otremba

Natalia Tuszyńska została zwyciężczynią gonitwy Pan Adam wcielił się rolę uciekającego

Ognisko było dodatkową atrakcją

W minizoo można zobaczyć ciekawe zwierzęta Prawdziwą furorę robią świnie wietnamskie

Od 13 do 16 września w Syke 
gościła 8-osobowa delegacja, skła-
dająca się z pracowników ratusza 
z burmistrzem Leszkiem Kawskim 
nas czele. Podczas o�cjalnego po-
witania gości włodarz Wąbrzeźna 
pogratulował mieszkańcom Syke 
i La Chartre  40-letniej przyjaźni 
i wyraził nadzieję, że partnerstwo 
między Syke a Wąbrzeźnem bę-
dzie trwać równie długo. Tego 
samego dnia nasi przedstawiciele 
wzięli udział w lokalnych targach 
gospodarczych, gdzie mieli swoje 
stoisko. Wyroby piekarni „Pro-
�t” oraz Wytwórni Koncentratów 
Spożywczych „Zaskocz” – ciasta, 
pieczywo, powidła, dżemy, smalec, 
ogórki kiszone, bernardynki oraz 
miód od wąbrzeskich pszczelarzy 
wszystkim degustującym bardzo 
smakowały. 

Leszek Kawski, Suse Laue, ge-
neralny przedstawiciel burmistrza 
Syke i Andreas Schmidt, burmistrz 
Geestrand in Osterholz, posadzili 
drzewo przyjaźni – orzech. Sym-
bol ten rozpoczął realizację pro-
gramu prowadzonego przez Syke. 
W tym miejscu posadzonych bę-
dzie więcej drzew. Owoce z nich 
będą przekazywane np. do świetlic 
czy klubów oraz dla rodzin, które 
potrzebują pomocy socjalnej. 

W sobotę wszystkie delegacje 
pojechały do Hannoveru. Tam zo-
baczyły złoto sprzed trzech tysięcy 
lat, które wykopano w czasie bu-
dowy gazociągu w Syke – Gessel, 
stary ratusz, gmach parlamentu i  
stadion. Potem udały się do Bün-
temeyer, gdzie zwiedziły ekolo-
giczne gospodarstwo rolne. 

Niedziela była głównym 
dniem obchodów 40. rocznicy 
partnerstwa. Rozpoczęła się eku-
menicznym nabożeństwem, od-
prawionym po polsku, francusku 
i niemiecku, w kościele w Barrien. 
Po mszy część polskiej delegacji 
pojechała na targi, część do Syke 
na turniej buli – popularnej fran-
cuskiej gry plenerowej. Burmistrz 
Leszek Kawski spotkał się z bur-
mistrzem Znamenska – Kirillem 
Koslowem, którego ciekawiło jak 
w naszym mieście funkcjonuje 
infrastruktura oczyszczania ście-
ków. Uroczystość zakończyła się 
w domu kultury w Heinligelfelde. 

Pobyt przedstawicieli miasta 
Wąbrzeźno w Syke był współ�nan-
sowany przez Fundację Współpra-
cy Polsko-Niemieckiej w ramach 
realizacji projektu pn. „Meeting 
partnerski w Syke”.

Oprac. (pg), 

fot. UM Wąbrzeźno

Stoisko Wąbrzeźna przyciągało odwiedzających targi

Pierwszego dnia pobytu w Syke wąbrzeska delegacja wzięła udział m.in. w lokal-
nych targach gospodarczych oraz zwiedzaniu regionu Syke. 

We wszystkie miejsca docierano rowerami
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Klasa I c  ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie
Uczniowie: Dominik Banaś, Paweł Błażejewicz, Kacper Czerwiński, Kacper Gehrke, Martyna Kania, 
Oliwia Kapernos, Filip Kwiecień, Alan Jankowski, Lena Lewańska, Karolina Murawska, Kacper Nędza, 
Amelia Osiadacz, Mikołaj Paszek, Bartosz Pietrzak, Dawid Pszczółkowski, Wiktoria Ramutkowska, 
Kacper Sikora, Kacper Słupkowski, Piotr Szałecki, Szymon Szlak, Aleksandra Wollenberg, Martyna 
Ziółkowska 
Wychowawczyni: Anna Lubocka. 

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Wąbrzeźnie. 
Uczniowie: Antonina Aleksander, Amelia Borowska, Patryk Borowski, Bartłomiej Gondzik, Agata 
Grabowska, Przemysław Horodecki, Nikodem Kempa, Karol Kędzia, Martyna Kolczyńska, Wiktoria 
Kopczyńska, Mikołaj Krasowiak, Julia Marciniak, Mikołaj Marciniak, Nina Mielnik, Tymoteusz Oliwa, 
Dawid Olszewski, Iga Pacana, Kacper Patyk, Aleksandra Smoleńska, Marcin Sternicki, Wiktor Strze-
lecki, Kacper Tylakowski, Zo昀椀a Warsicka
Wychowawczyni: Lucyna Gajowczyk.

Fot. Paulina Grochowalska, Dawid Otremba
Za tydzień w CWA kl. I b i I c z wąbrzeskiej „trójki” 

       Wąbrzeźno

Wspomnień czar
Widzowie Miejskiej Telewizji Kablowej w Wąbrzeźnie 
mogą się przenieść w lata 90., a to za sprawą archiwalnych 
nagrań emitowanych w Programie Lokalnym. 

W pierwszych powakacyjnych 
programach wyemitowano materia-
ły z lat 1995-96. Widzowie mogli so-
bie przypomnieć m. in. co mówiono 
wtedy w Wąbrzeźnie o ówczesnej 
służbie zdrowia, bezpieczeństwie 
w mieście i zimowym wypoczynku. 

W kolejnych programach bę-
dzie zobaczyć jak 20 lat temu wy-
glądał rynek, Podzamcze, czy tar-
gowisko, jak przebiegała budowa 
fontanny, instalacja zegarów na ra-
tuszu i kościele. Zostaną także po-
kazane materiały poświęcone uto-
nięciom w jeziorze, służbie zdrowia. 
Nie zabraknie sportu i kultury. 

Materiały archiwalne emitowa-
ne są po wiadomościach lokalnych 
nadawanych w każdą środę o godz. 
16.00. 

MTK ma swój fanpage na Fa-
cebooku i kanał Youtube pod na-
zwą Miejska Telewizja Kablowa 
Wąbrzeźno. Tam też można znaleźć 
aktualne wiadomości i komentować 
programy. 

Historia MTK swój początek 
bierze z telewizji osiedlowej, która 
powstała w lutym 1992 roku, z ini-
cjatywy społecznego komitetu, który 
tworzyli mieszkańcy bloków z Osie-
dla Tysiąclecia. W maju 1993 roku 
rolę administratora sieci kablowej 
przejął WDK. Oprócz programów 
satelitarnych,  nadawanych w sieci, 
produkowany był program lokalny. 

Jego realizacją wtedy zajmowali się 
Aleksander Czarnecki, Jacek Ła-
mek, Ludmiła Kutta, Jadwiga Błasz-
kowska, Małgorzata Berg, Piotr Ma-
tuszewski oraz Gizela Pijar. Później 
do składu realizacji dołączyli Sylwia 
Szałecka i Beata Jóźko i Krzysztof 
Kocimski, który kierował potem ko-
lejnym składem redakcyjnym MTK. 
Realizacją programu zajmowali 
się Sylwia Szałecka i Beata Jóźko, 
Piotr Matuszewski, Ewa Rutkowska 
i Marta Czerniak. 

WDK przejął na siebie koszty 
produkcji i rolę wydawcy programu, 
gdy sieć telewizji kablowej przejęła 
Multimedia Polska S.A. W studio 
pracowali przez następne lata Iza-
bela Barwińska, Justyna Studzińska, 
Karol Rosłan, Katarzyna Drozdal-
ska, Daniel Libera, Rafał Nizwan-
towski, Maciej Dzidek, Magda Fet-
ka, Iwona Ciesielska-Dąbrowska, 
Krzysztof Kocimski i Gizela Pijar. 

W 2004 MTK zmieniło szatę 
gra�czną programu, którą opra-
cował nieżyjący już Daniel Libera. 
Oprócz stałego punktu programu, 
którym był Tele-Serwis, były repor-
taże oraz cykle programów histo-
rycznych. 

Od 2008 r. z MTK współpracuje 
historyk Paweł Becker. Przez ostanie 
lata program tworzą Dawid Wiecki, 
Anna Więcławska i Agata Król. 

(pg)

       Dębowa Łąka

Teatr on-line
Internetowy Teatr TVP dla szkół to nowatorska telewizyj-
na inicjatywa. Biorą w niej udział podopieczni z Dębowej 
Łąki.

W piątek dzieci ze Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego z Dębowej Łąki pierwszy raz 
w tym roku szkolnym w Interne-
towym Teatrze Telewizji obejrzały 
„Bajkę o przedsiębiorczym Janku 
i jego niemądrych braciszkach”. To 
spektakl o tematyce ekonomicznej. 
Jego bohaterem jest ciekawy świa-
ta Janek, zgłębiający tajniki przed-
siębiorczości. Pokazuje widzom, 
jak od najmłodszych lat rozsądnie 
zarządzać funduszami tak, by nie 
popaść w spiralę długu. Sztukę 
wystawili aktorzy Wrocławskiego 
Teatru Edukacji Artenes. 

Dzieci z ośrodka w Dębowej 

Łące biorą też udział w konkur-
sie ogłoszonym przez Interneto-
wy Teatr Telewizji. Małgorzata 
Słomska i Beata Kujanek napisały 
scenariusz „Rodzinne perypetie 
Dębowołąckich” i nagrały przed-
stawienie wraz z dziećmi. Zapis 
audiowizualny został wysłany do 
organizatora. 

Kolejny raz dzieci zasiądą 
przed telebimem 7 października. 
Wtedy to Wrocławski Teatr Panto-
mimy im. Henryka Tomaszewskie-
go wystawi sztukę „Mikrokosmos”. 

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Dzieci z Dębowej Łąki kolejny raz obejrzały spektakl on-line
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      Hodowla

Przyjazne zrazy
Wielkomiejski klient coraz chętniej kupuje zdrowe mięso 
z certyfikatem. Rolnicy ekologiczni, hodujący bydło ras 
mięsnych, muszą spełnić wiele wymogów zanim ich pro-
dukt trafi na rynek.

      Uprawy

Co pięć lat postaw na strączek
W dobie rolnictwa intensywnego, ważne jest utrzymanie zrównoważonego bilansu próch-
nicy w glebie. Jednym ze sposobów na to jest uprawa roślin strączkowych.

Chów bydła mięsnego me-
todami ekologicznymi wyma-
ga zastosowania specy�cznych 
i dostosowanych do warunków 
przyrodniczych poszczególnych 
regionów technologii i systemów 
utrzymania oraz kształtowania 
mikroklimatu w pomieszczeniach 
inwentarskich. W produkcji eko-
logicznej wyklucza się hodowlę 
bezściółkową. Stosowane rozwią-
zania technologiczne powinny 
również zapewnić zwierzętom 
odpowiedni komfort bytowania, 
a więc tzw. dobrostan, umożliwia-
jący harmonijny rozwój bez stresu, 
bólu i uszkodzeń ciała, w zgodzie 

z otaczającym środowiskiem na-
turalnym.

Ekologiczna produkcja woło-
winy lub mleka może mieć w przy-
szłości duże znaczenie. Chów by-
dła w warunkach zbliżonych do 
naturalnych ogranicza bowiem 
wiele takich zagrożeń dla konsu-
menta, które stwarza intensywna 
produkcja rolnicza w gospodar-
stwach towarowych.

W gospodarstwach ekologicz-
nych najczęściej hodowanymi ra-
sami krów mięsnych są Simental, 
Charolaise i Limouise.

(pw)

      Mechanizacja

Koniec zakupów?
Niskie ceny skupu zbóż i rzepaku oraz wyczerpujące się 
źródełko unijnych dopłat sprawiły, że firmy produkujące 
maszyny rolnicze przeżywają kryzys. 

Po 8 miesiącach tego roku 
sprzedaż nowych ciągników, mie-
rzona liczbą rejestracji, wyniosła 
10 689 egzemplarzy i była o po-
nad 23 proc. mniejsza niż przed 
rokiem.

Na rynku pod koniec wakacji 
królował John Deere. W sierpniu 
zarejestrowano 196 maszyn tego 
producenta, ale było to i tak o 1/3 
mniej w stosunku do sierpnia 2012 
roku. Podobna sytuacja dotyczy 
marki New Holland. W 8 miesią-
cu tego roku zarejestrowano 186 
błękitnych ciągników, czyli niemal 
33 proc. mniej niż przed rokiem. 
Dane statystyczne mówią same za 
siebie – wszystkie marki z pierw-

szej dziesiątki najpopularniejszych 
odnotowały spadki. Na plusie jest 
jedynie Kubota, która odnotowała 
145 proc. wzrost sprzedaży i zna-
lazła się na 6. miejscu pod wzglę-
dem liczby sprzedanych maszyn 
w tym roku.

Pomimo generalnego spad-
ku sprzedaży, są obszary, na któ-
rych producenci zyskują. To sek-
tor maszyn wyspecjalizowanych. 
W ostatnich miesiącach zauważal-
ny jest duży wzrost popularności 
ciągników przeznaczonych do sa-
downictwa oraz maszyn kompak-
towych.

(pw)

      Finanse

Szybsze przelewy?
Czy dopłaty bezpośrednie trafią do rolników wcześniej? 
Całkiem realne jest przesunięcie terminu wypłat z 1 grud-
nia na 16 października. 

Dotychczas dopłaty wypłaca-
no od 1 grudnia do 30 czerwca. 
To terminy umowne, ponieważ 
większość rolników otrzymywa-
ła pieniądze na konta w grudniu 
i styczniu. Wcześniej, bo od 15 
października, uruchamiana była 
wypłata dopłat z tytułu gospoda-
rowania w trudnych warunkach 
(tzw. ONW).

Obecnie w ramach Unii Euro-
pejskiej toczy się dyskusja czy wy-
płat tych nie można by dokonywać 
wcześniej. Według Komisji Euro-
pejskiej, przyspieszenie płatności 

pozwoli rolnikom lepiej poradzić 
sobie z problemami �nansowymi 
spowodowanymi złymi warunka-
mi atmosferycznymi (ostra zima 
i duże opady w niektórych regio-
nach na początku roku).

Nadal nie wiadomo czy Pol-
ska przystanie na nowe terminy 
wypłat. Przeszkodą może być ko-
nieczność wprowadzenia zmian 
w systemie informatycznym Agen-
cji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, a to oznacza wydatki.

(pw)

Co 4-5 lat powinno się prze-
znaczać pole pod uprawę roślin 
strączkowych, a to ze względu na 
rozwój bakteriofagów niszczą-
cych bakterie brodawkowe oraz na 
nasilenie występowania chorób, 
szkodników i chwastów.

Uprawę gleby pod siew roślin 
strączkowych rozpoczyna się od 
zbioru przedplonu (najczęściej 
zboża). Następnie przeprowa-
dzamy podorywkę, stwarzającą 
dobre warunki do wschodów na-
sion chwastów, które niszczymy 

poprzez kilkakrotne bronowanie 
(dzięki temu jednocześnie zapo-
biegamy zaskorupianiu się gleby 
oraz jej parowaniu). Przed zimą 
wykonujemy orkę zimową. Wio-
sną włókowanie, bronowanie 
i kultywatorowanie – tylko na 
glebach zwięzłych, silnie zbitych. 
Termin siewu, który ma znaczący 
wpływ na plon nasion, przypada 
w okresie siewu owsa i pszenicy 
jarej. Rośliny strączkowe wysiewa 
się bardzo wcześnie.

Pielęgnacja plantacji polega 

      Uprawy

Kukurydziane podjadki
Niebawem rozpoczną się kukurydziane żniwa, a po nich gospodarze zmierzą się z proble-
mem właściwego przechowania ziarna. W silosach czy magazynach nie brakuje szkodni-
ków.

Jednym ze zmartwień rolni-
ków magazynujących kukurydzę 
są roztocza. Tych niemal mikro-
skopijnych stworzeń nie da się 
zobaczyć gołym okiem. Żerując, 
uszkadzają przede wszystkim za-
rodki, które są najbardziej wil-
gotną częścią ziarniaka. Może to 
skutkować obniżeniem wartości 
siewnej ziarna. Roztocza nie tyl-
ko uszkadzają i zanieczyszczają 
surowiec, który zasiedlają swoimi 
wydalinami, wydzielinami, wy-
linkami i martwymi osobnikami. 
Z czasem, przy bardzo licznej ich 
populacji, ziarno nabiera specy-
�cznego zapachu, wyczuwalnego 
po wejściu do magazynu.

W składowanym ziarnie ku-
kurydzy mogą żerować liczne ga-
tunki owadów, zarówno chrząsz-
czy, jak i motyli magazynowych. 
Są to m. in. kapturnik olbrzymek, 
kapturnik zbożowiec, kobielatka 
kawowa, mącznik młynarek, przy-
krótek drogerczyk, przykrótek 
półskrzydły, Carpophilus �avipes, 
Carpophilus mutilatus, rozpłasz-
czyk drobny, rozpłaszczyk rdza-
wy, skórek zbożowy, Trogoderma 
variabile, spichrzel surynamski, 
trojszyk gryzący, trojszyk ulec, Ty-
phaea stercorea, ukrytek maure-
tański, wołek kukurydzowy, wołek 

ryżowy, wołek zbożowy, Caulo-
philus oryzae, żywiak chlebowiec, 
a nawet gryzki, czyli psotniki. Te 
ostatnie często zasiedlają zanie-
dbane magazyny. Z motyli wystę-
pują: mklik daktylowiec, mklik 
mączny, omacnica ryżanka, omac-
nica spichrzanka i skośnik zbo-
żowiaczek. Owady są większe od 
roztoczy, bardziej ruchliwe i mniej 
wrażliwe na niesprzyjające warun-
ki środowiska. Chętnie zaczynają 
żerowanie od zarodków, a także 
ziarniaków porośniętych, połama-
nych i tych, których okrywa owo-

cowo-nasienna (łupina) została 
uszkodzona. Wielkie straty mogą 
powodować motyle, a właściwie 
ich larwy, czyli gąsienice. Ich cia-
ła są koloru białego, biało-żółtego, 
często z delikatnym kolorowym 
odcieniem.

Zwalczanie szkodników 
w zmagazynowanym ziarnie ku-
kurydzy prowadzi się podobnie 
jak w przypadku zbóż. Można za-
stosować zarówno środki ochrony 
roślin kontaktowe, jak i gazowe.

(pw)

      Finanse

Im bardziej eko, tym tańszy
Jak zdobyć pieniądze na budowę domu? Z pomocą może przyjść Narodowy Fundusz Ochro-
ny Środowiska. Warunek jest jeden – budynek musi być energooszczędny.

Wołek zbożowy na ziarnie kukurydzy

Pieniędzy z funduszu starczy 
na pomoc dla 12 tys. ludzi. Pole-
ga ona na do�nansowaniu budo-
wy domów. Wysokość przyznanej 
kwoty zależeć będzie od tego, jak 
bardzo ekologiczny będzie dom. 

Korzystający z programu mogą 
liczyć na: dopłatę do kredytu, 
niższe koszty eksploatacji budyn-
ku, a także podniesienie wartości 
obiektu.

Pieniądze tra�ą na konto do-

piero po zbudowaniu domu oraz 
gdy osiągnie on stosowny stan-
dard energetyczny. Budżet progra-
mu wynosi 300 mln zł.

(pw)

głównie na zwalczaniu zachwasz-
czenia. Podstawowym zabiegiem 
pielęgnacyjnym jest bronowanie. 
W przypadku używania środków 
chemicznych, stosujemy się do za-
leceń aktualnego programu ochro-
ny roślin.

Zbioru nasion dokonuje się 
jednoetapowo kombajnem. Gdy 
pogoda nie sprzyja, w trakcie zbio-
ru nasion dokonujemy desykacji 
roślin. Po zbiorze nasiona czyści-
my i suszymy.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

R E K L A M A

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 
21a

16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
22.Wieldządz, Socha
23.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
24.Płużnica, Bartosik, Bartek
25.Płużnica, Swół
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.Pływaczewo, Gawrońska
28.Zieleń, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.Małe Pułkowo, Kurowski
31. Ryńsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A

R E K L A M A

Wydzierżawię skup żywca, 100 
m2 + rampa, Zieleń k. Wą-
brzeźna (dawne GS, obecnie 
hurtownia rowerów), tel. 605 
418 025

Sprzedam mieszkanie w bloku 
43m2 Plebanka tel. 514 044 
494 

Naprawa sprzętu elektronicz-
nego telewizory LCD, smartfo-
ny, laptopy tel. 506 931 940

Piasek, żwir Lipnica możliwość 
dowozu tel. 605 739 200

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, 
NISSAN, DAEWOO, POLONEZ 
Złomowanie-Autokasacja

Zaświadczenie do wyrejestro-
wania ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – 
DOSTAWCZE-CIĘŻAROWE 
Złomowanie-Autokasacja Za-
świadczenie do wyrejestro-
wania ODBIÓR GRATIS-GO-
TÓWKA 510-503-510

Pożyczki chwilówki również z 

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

komornikiem. Dojeżdżamy do 
klienta. 604 792 715

Sprzedam działki budowlane 
w Wąbrzeźnie przy jeziorze tel 
506 336 811 

Sprzedam mieszkania bez-
czynszowe,  52 m2 2 pokoje w 
Wąbrzeźnie tel 604191464

 Kupię stare auta do remontu 
po wypadku sam odbiorę tel. 
783 011 261 

Wynajmę lokal handlowo-
usługowy o pow. 26 m2 tel 
691 600 960

Sprzedam dom w Niedźwiedziu 
240m2, budynki gospodarcze, 
staw,: 1ha gruntu tel. 513 512 
047 450000 zł

Sprzedam zamrażarkę stan 
BDB do 1501 tel. 669 090 
398.

Sprzedam mieszkanie pow. 
46.5 m 2 piętro, osiedle Ma-
tejki tel. 791 190 501

 Wynajmę mieszkanie o pow. 
50M2 tel. 697 658 117 

OGŁOSZENIE
WOLNY LOKAL MIESZKALNY

Regionalne Wąbrzeskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego Spół-
ka  z o.o. z siedzibą w Wąbrzeźnie przy ul. Podzamcze 21 informuje, 
iż posiada wolny lokal mieszkalny znajdujący się w Wąbrzeźnie przy 
ulicyBp. J. Dantyszka 4 m. 16, składający  się z: 2 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, łazienki o łącznej powierzchni użytkowej 48,24 m2. Szczegóło-
we  informacje odnośnie wynajmu przedmiotowego lokalu udzielane 
są w siedzibie Spółki Wąbrzeźnie przy ulicy Podzamcze 21 od ponie-
działku do piątku w godzinach od 7.00  do 14.00  oraz pod numerem 
telefonu 056/688-15-97.

R E K L A M A

  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
 Tel.784 595 367, 56 688 8210  
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:. WRONIE:47 m2-83 tys.zł 43m2, 

FELIKSOWO:39m2-38tys.WĄBRZEŹNO: ul.Matejki 

51m2 Marysieńka 79m2-180 tys.złul.Hallera  

73m2-175 tys.zł ul.Grudziądzka 49m2-130 tys.zł 
ul. Mickiewicza 60m2 bezczyns.po remoncie: 

83m251m2170m2 DOMY: Myśliwiec 120 

m2, dz.1,05 ha-270tys. zł Osieczek 120m2-99 

tys.złPłużnica 100 m2-130tys. Nowa Wieś 
Król.49 tys.zł W.Radowiska 80 m2-79 tys.zł 
GARAŻE:14m2 Żeromskiego 

49m2 -1Maja DZIAŁKI: Myśliwiec 2800m2 

Osieczek2090 Ziemia rolna 5,46 ha-35 

tys.zł/ha Wąbrzeźno 2154 m2 -107 700 zł 
KAMIENICA :    Wąbrzeźno 260m2 -650 tys.zł 
  

Sprzedam drewno kominkowe 
rozpałkowe różne z dowozem  
tel. 783-011-261

Świerk srebrzysty 07-2 m wy-
soko ukorzeniony w dużych 
pojemnikach wybitnie dekora-
cyjny k Golubia-Dobrzynia tel. 
669 099 785 
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KrzyżówKi panoramiczne

 
 CIASTO Z KASZĄ JAGLANĄ
Składniki: 
3/4 szklanki kaszy jaglanej     2 marchewki 
3 łyżki mąki      2 łyżki bułki tartej 
2 łyżki zmielonych orzechów włoskich    5 jaj 
50 g rodzynek      50 g suszonych śliwek 
50 g suszonych jabłek     4 łyżki miodu 
250 g twarogu      50 ml rumu

Czwartek 26.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 27.09.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 28.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 29.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

5/12/14
4/5/9

6/11/11
2/-3/6

7/8/13
6/3/9

7/13/15
6/3/10

1004 hPa
1007 hPa

1007 hPa   
1006 hPa

1008 hPa
1011 hPa

1011 hPa
1013 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

10 km/h
14 km/h

14 km/h
22 km/h

15 km/h
8 km/h

8 km/h
13 km/h

wiatr

1 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0,5 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Sprawy emocjonalne wy-
suną się teraz na pierwszy 
plan. Niedawno zawarta 

lub odnowiona znajomość odegra istotną 
rolę w Twoim życiu. Możesz zakochać się 
lub powrócić do ważnego niegdyś związku.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Ciepło rodzinne, serdeczność 
ze strony otoczenia staną się 
Twoim udziałem. To czas na 
sentymentalną podróż we dwo-

je. Wybierzcie się w jakieś romantyczne miej-
sce, a będziecie to długo wspominać.

Ryby (20.02.-20.03.)
Otworzą się teraz przed Tobą nowe 
perspektywy w różnych dziedzi-
nach życia. Przełożeni dobrze oce-
nią Twoją wiedzę i doświadczenie, 

możesz otrzymać propozycję awansu, ciekaw-
szej pracy, dodatkowych zajęć.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będzie Cię rozpierać energia i wola 
działania. Możesz teraz powrócić 
do spraw odłożonych na bok, bo 
jest duża szansa, że osiągniesz cel. 

Twoja codzienność będzie wypełniona kon-
kretną pracą, przynoszącą wymierne korzyści.

Rak (22.06.-22.07.)
To będzie dobry tydzień – wiele 
możesz osiągnąć, załatwić, uzy-
skać dzięki przychylności ludzi, 
nawet nieznajomych. Póki co, 

ciesz się życiem w gronie sympatycznych 
osób.

Lew (23.07.-23.08.)
To okres, kiedy niewielkie suk-
cesy i błahe miłe wydarzenia 
będą cieszyć i poprawią Ci hu-
mor. Oderwiesz się od przykrych 

spraw z przeszłości i zaczniesz z większym 
optymizmem patrzeć w przyszłość.

Waga (23.09.-22.10.)
Przygotuj się na to, że będzie 
to tydzień wypełniony pracą. 

I to nie tylko zawodową, ale i obowiązkami 
w innych dziedzinach życia. Niewykluczone, 
że przejmiesz wiodącą rolę w przygotowaniu 
jakiegoś oficjalnego spotkania.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Pewne plany, jakie wiązałeś 
z nadchodzącymi dniami, mogą 
pokrzyżować osoby trzecie. Jeśli 

wybierasz się na urlop, to pewnie wyje-
dziesz później i w innym towarzystwie, niż 
zakładałeś.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Dość niespokojny czas, szczegól-
nie w pracy. Staraj się dotrzymy-
wać terminów, a podczas rozmów 

i z szefami, i z podwładnymi zachowaj spo-
kój. Możesz częściej niż kiedy indziej mieć 
do czynienia z ludźmi sfrustrowanymi.

Byk (21.04.-21.05.)
Możesz teraz otrzymać pomyślne 
nowiny, na które czekałeś. Jeśli 
zamierzasz coś zmienić w swoim 

życiu zawodowym, to teraz jest ku temu wła-
ściwy moment. Pamiętaj jednak, by swoje 
plany skonsultować z partnerem.

Panna (24.08.-23.09.)
Dopisze Ci łut szczęścia w spra-
wach zawodowych lub związa-
nych z nauką. Taka gwiezdna 

aura sprzyja też emocjom – Twoje uczucia 
znajdą właściwy oddźwięk. Problemy w kon-
taktach z bliskimi się skończyły.

Baran (21.03.-21.04.)
Planety sprzyjają teraz wszystkie-
mu, co wiąże się z pieniędzmi. 
Nie tylko tymi zarabianymi, ale 

też wydawanymi. Możesz liczyć na podwyżkę 
lub ofertę lepszej pracy. Niewykluczone, że 
zaznasz większej hojności ze strony partnera. 

SPOSÓB WYKONANIA
Naczynie żaroodporne wysmarować olejem. Na spód naczynia wysypać wcześniej opłukaną kaszę 
jaglaną. Filety pokroić w małe kawałki i podsmażyć na patelni. Doprawić je solą i pieprzem. Wyłożyć 
na kaszę. Na patelni podsmażyć warzywa pokrojone w kawałki, na koniec dodać przeciśnięty przez 
praskę czosnek i doprawić do smaku. Gotowe warzywa ułożyć w naczyniu. Zapiekankę posypać star-
tym serem. Piec ok. 45-50 minut w temp. 200 st. C.

 ZAPIEKANKA Z KASZĄ JAGLANĄ

Składniki:
200 g kaszy jaglanej    3 filety z kurczaka
2 mięsiste pomidory    1 papryka
1 cebula     żółty ser
olej      sól
pieprz      2 ząbki czosnku
chili w proszku     

SPOSÓB WYKONANIA
Kaszę jaglaną wypłukać, przelać wrzątkiem, zalać 1,5 szklanki wody i gotować pod przykryciem około 25 
minut, aż woda zostanie całkowicie wchłonięta. Suszone owoce posiekać, zalać rumem i odstawić. Białka 
ubić ze szczyptą soli na sztywno. Żółtka utrzeć z miodem, dodać pozostałe składniki, wymieszać dokładnie 
mikserem. Na koniec dodać ubite białka i delikatnie wymieszać. Wylać na dużą blaszkę wyłożoną papierem 
do pieczenia. Piec ok. 50 minut w temp. 180 st. C. 
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Ci, którzy nosili w klapie marynarki szczerbiec Chrobrego, 
nazywany także mieczykiem, byli członkami nacjonali-
stycznej organizacji Obóz Wielkiej Polski. Nadawanie mie-
czyków miało podniosły charakter. Oto jak wyglądało ono 
w 1931 roku w Wąbrzeźnie. 

      20-lecie międzywojenne

Mieczyk w klapie

W 1926 roku Roman Dmow-
ski, prawicowy polityk, założył 
Obóz Wielkiej Polski. Była to or-
ganizacja o nacjonalistycznym 
zabarwieniu, czerpiąca wzorce 
z faszystowskich Włoch. Obóz 
Wielkiej Polski istniał także w Wą-
brzeźnie. 14 marca 1931 roku, 
w udekorowanej symbolami na-
rodowymi i mieczami Chrobre-
go sali, odbyło się zebranie OWP, 
w czasie którego do organizacji 
przyjmowano nowych członków. 
Obecni byli miejscowi księża oraz 
szefostwo OWP w wąbrzeskim 
na czele z prezesem – doktorem 
Podlaszewskim. Kulminacyjnym 
punktem uroczystości było deko-
rowanie wstępujących mieczyka-
mi Chrobrego:

„Młodzi na komendę spraw-
nie stanęli w szeregach, a druh 
kierownik wojewódzki dokonał 
dekoracji mieczykami i przyjęcia 
członków placówki do szeregów 
Obozu Wielkiej Polski, odbiera-
jąc od nich ślubowanie, ze wier-
nie i o�arnie służyć będą sprawie 
narodowej. Z młodych piersi wy-
darła wspaniała, potężna melodia 
Hymnu Młodych” – relacjonowała 
zebranie ówczesna prasa.

Łącznie do OWP tego dnia 
przystąpiło kilkadziesiąt osób. No-
wym członkom OWP w Wąbrzeź-
nie niedługo było dane cieszyć się 
z noszenia mieczyków. Po delega-
lizacji ich organizacji w 1932 roku 
było to karalne.

(pw)

Skazani odsiedzieli dwa lata w więzieniu, po czym zostali 
uwolnieni od wszelkich zarzutów – tak niezwykły finał mia-
ła sprawa morderstwa z Dębowej Łąki.

      XX wiek

Skazany na śmierć

Początek tej niezwykłej histo-
rii to listopad 1921 roku. W Dębo-
wej Łące dochodzi do barbarzyń-
skiego mordu. Ginie gospodarz 
Wilhelm Schoening i jego córka 
Cecylia. Przeżywa druga z córek, 
która raniona nożem padła na zie-
mię i udawała zmarłą. 

Mordercy byli zamaskowani. 
Policja wytypowała dwóch podej-
rzanych – Anastazego Dejewskie-
go z Grabowca i Anastazego Bie-
lickiego z Nieżywięcia. Sąd skazał 

obu na karę śmierci. Zanim mieli 
zawisnąć na szubienicy, czekało 
ich jeszcze 10 lat ciężkich robót.

Minęły dwa lata. W 1923 roku 
toruński sąd zebrał się ponownie, 
by powrócić do morderstwa z Dę-
bowej Łąki. Wysłuchał świadków, 
którzy potwierdzili alibi skaza-
nych. Sąd uwolnił oskarżonych. 
Bronił ich jeden z najbardziej zna-
mienitych adwokatów – Mielca-
rzewicz.

(pw)

Jak powstały Stanisławki? Jeśli wierzyć legendzie, zaczęło 
się od pewnego wypalacza węgla drzewnego.

      XVII wiek

Zaczęło się od Stanisława

Jeszcze przed wojną wydano 
monogra�ę ziemi chełmińskiej ze 
wstępem do regionalizmu, w któ-
rej autorzy przytaczają legendę 
o powstaniu wsi Stanisławki. Oko-
ło 1640 roku w gęstym lesie oto-
czonym moczarami osiedlić się 
miał niejaki Stanisław. Jeśli wie-
rzyć przedwojennym przekazom, 

jego dom znajdował się w miej-
scu, gdzie zbudowano szkołę po-
wszechną. Miał trudnić się wypa-
laniem węgla drzewnego. Obok 
chaty Stanisława miały powstawać 
kolejne domy. Przybywało osad-
ników, którzy karczowali las. Tak 
powstała wieś.

(pw)

Była twarzą Coca-Coli, dała urodę Ani z Zielonego Wzgórza. Evelyn Nesbit to jedna z pre-
kursorek modelingu, ale jej życie nie przypominało bajki. 

      Postać

Dziewczyna na czerwonej bujaczce

Nesbit urodziła się w Boże 
Narodzenie 1884 roku w małym 
amerykańskim miasteczku, ukry-
tym w lasach Pensylwanii. Już 
z tego okresu jej życia pochodzą 
pierwsze, legendarne pogłoski 
o jej urodzie. Podobno tuż po na-
rodzinach małej Evelyn do domu 
jej rodziców zaczęli przychodzić 
sąsiedzi, by podziwiać ślicznego 
bobasa. Wielki wpływ na przy-
szłość dziewczynki miał jej ojciec, 
który zaszczepił w niej miłość do 
czytania, a później także do muzy-
ki i tańca. 

Rodzina Nesbitów w 1893 
roku przeniosła się do wielkie-
go Pittsburgha. Niestety, kiedy 
mała Evelyn miała 11 lat, jej oj-
ciec zmarł. Dziewczyna musiała 
patrzeć jak licytowany jest jej ro-
dzinny dom i sprzedawane pa-
miątki. Przez następne lata Evelyn 
i jej matka pomieszkiwały w po-
koikach u znajomych i rodziny. 
Kiedy Evelyn miała 12 lat, zaczę-
ła pracę w sklepie - po 12 godzin 
dziennie,  sześć dni w tygodniu. 
To właśnie w sklepie zapoznała 
pewnego artystę, który urzeczony 
urodą dziewczynki zaproponował 
jej pozowanie do portretu. Trwało 
to pięć godzin, a na zakończenie 
modelka otrzymała dolara. Wieści 
szybko się rozeszły, a Evelyn otrzy-
mywała kolejne propozycje. Ona 
sama zdecydowała się porzucić 
pracę w sklepie, by utrzymywać 
się z czegoś, co można by nazwać 
pierwowzorem modelingu. 

W 1900 roku Evelyn miała 
już 16 lat i była świeżo upieczoną 
mieszkanką Nowego Jorku. Tu po-
znała dużo starszego od niej mala-
rza Jamesa Beckwitha. Ten poczuł 
się odpowiedzialny za rozwój ka-
riery młodej dziewczyny. Promo-
wał ją w środowisku malarzy. Bar-
dzo szybko Evelyn stała się jedną 
z najbardziej rozpoznawanych 
twarzy Nowego Jorku. Tra�ała na 
okładki gazet, reklamowała kremy, 
pasty do zębów i inne przedmioty, 
także Coca-Colę. Kiedy pierwsze 
kroczki zaczęła stawiać fotogra�a, 
Evelyn zaczęła zarabiać jeszcze wię-
cej, pracując mniej. Działo się tak 
choćby dlatego, że sesje zdjęciowe 
były wiele krótsze niż malowanie 
obrazu. Jak obliczyli historycy, jej 
dzienna stawka – w przeliczeniu 
na dzisiejsze pieniądze - wynosiła 
260 dolarów.

W końcu życie modelki za-
częło ją nużyć. Tra�ła na deski 
jednego z teatrów na Broadwayu. 
Początkowo otrzymała rolę dziew-
czyny w chórku, później posypały 
się inne propozycje.

Jej zdjęcia wciąż inspirowały 
zarówno mężczyzn, jak i kobie-
ty. Podobno właśnie po zobacze-
niu portretu Evelyn, pisarka Lucy 

Maud Montgomery zdecydowała 
się na pisać książkę o Ani z Zielo-
nego Wzgórza.  

Tak piękna kobieta jak Evelyn 
musiała mieć wielu zalotników, 
i tak w rzeczywistości było. W wie-
ku 17 lat została przedstawiona 
sławnemu architektowi Starfor-
dowi White. Był on notorycznym 
podrywaczem, a młodej modelce 
zaimponował swoim apartamen-
tem w Nowym Jorku. Najbardziej 
oszołomił ją pokój luster. Było to 
niewielkie pomieszczenie, którego 
ściany, podłoga i su�t były zro-
bione z luster, a w samym środku 
zamontowana była huśtawka obi-
ta czerwonym płótnem. To wła-
śnie w tym pomieszczeniu White 
przyjmował wszystkie swoje ko-
chanki. Ambitny architekt,  kiedy 
zdołał już usidlić Evelyn, przeniósł 
swoje uczucia na inną dziewczynę. 
Tymczasem Evelyn zaliczyła jesz-
cze nieudany romans z bogatym 
Johnem Barrymorem, a następnie 
poznała swojego przyszłego męża 
Harry’ego �awa. Był on typem 
złego chłopca, synem barona ko-
lejowego i znanego przemysłowca. 
�aw długo starał się o rękę mo-
delki. Wybrał się nawet z Evelyn 
do Europy, gdzie próbował się jej 
oświadczyć, ale bez powodzenia. 
Dziewczyna wciąż myślała o swo-
jej pierwszej miłości – architekcie 
Stanfordzie White. �aw był do 

tego stopnia przybity rywalizacją 
z bawidamkiem, że odwiedzając 
rodzinną miejscowość Joanny 
d’Arc, w księdze pamiątkowej za-
pisał: „Nie byłaby dziewicą, gdyby 
w okolicy przebywał Pan White”. 

Namowy do ślubu zajęły �a-
wowi cztery lata. W końcu udało 
się, a młoda para stanęła na ślub-
nym kobiercu 4 kwietnia 1905 
roku. Sielanka nie trwała długo. 25 
czerwca 1906 roku małżonkowie 
zatrzymali się w Nowym Jorku, by 
zaokrętować się na luksusowy sta-
tek. Jeszcze przed wyjazdem udali 
się do teatru. Około 23.00 na miej-
scu pojawił się pierwszy kochanek 
Evelyn – Stanford White. To bar-
dzo zdenerwowało męża modelki. 
White dodatkowo prowokował go 
słownie. W końcu �aw nie wy-
trzymał, wyjął rewolwer i zastrze-
lił White’a.  Kiedy żona zapytała, 
co zrobił, odpowiedział jej: „Praw-
dopodobnie uratowałem ci życie”. 

Proces, który nastąpił po 
morderstwie, śledziła cała Amery-
ka. Evelyn, w zamian za obietnicę 
rozwodu i pieniędzy, zeznawała na 
korzyść męża. 

Evelyn Nesbit zmarła w 1967 
roku jako ponad 80-letnia sta-
ruszka. Jej historia stała się kanwą 
�lmu „Dziewczyna na czerwonej 
bujaczce”. 

(pw)

Evelyn Nesbit
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W sobotę odbędą się kolejne zawody w ramach rozgrywek 
Mirpol Ligi. Tym razem piłkarze powalczą o puchar ufun-
dowany przez Pizzerię Kameleon, a gospodarzem będą za-
wodnicy Pływalni.

      Mirpol Liga

Puchar Kameleona

W sobotę w grupie A zmierzą 
się Pływalnia oraz lider i wicelider 
rozgrywek. Dwóm pierwszym ze-
społom w tabeli szyki będzie stara-
ła się popsuć ekipa Pływalni, która 
nieraz już pokazywała, że stać ją na 
walkę z każdym. W drugiej grupie 

pewniakami do awansu wydają się 
być Katarzynki i Underart. Jak wy-
padnie Agro-Lider, przekonamy 
się w sobotę. Początek zawodów 
o godzinie 9.00.

Dawid Otremba
 

Grupa A:         

Grupa B:        -  

 
  

9.00        -  

9.40        -  

10.20      -  

11.00      � -  

11.40      - -  

12.20      �  

13.00      A1 � B2 

13.30      B1 � A2 

14.00       

14.30       

      

 

      Rekreacja

Zdobywali bastion

W ramach III Wąbrzeskiego Festiwalu Turystycznego, Stowarzyszenie Inicjatywa 
zorganizowało turniej paintballa. Impreza odbyła się w Małych Radowiskach na 

Bastionie Paintballa. Jest to specjalnie przygotowane pole do takich bitew.
(dot), fot. nadesłane

Młodzi zawodnicy Szkółki Piłkarskiej Książki zdobyli pierwsze punkty w tym sezonie. 
W wyjazdowym meczu pokonali piłkarzy Sokoła Radomin.

      Piłka nożna

Pierwsze punkty
W niedzielne przedpołudnie 

Szkółka Piłkarska Książki udała się 
na swój kolejny mecz, tym razem 
do Sokoła Radomin. Młodzi za-
wodnicy, pełni wiary i chęci do gry 
oraz udowodnienia swoich umie-
jętności, przystąpili do meczu. Ten 
rozpoczął się od ataków przyjezd-
nych, jednak chwila nieuwagi i było 
1:0 dla gospodarzy. Do przerwy 
piłkarze Szkółki zdobyli cztery gole 
i zeszli do szatni z trzybramkową 
zaliczką. Zbyt pewni siebie, mając 
w głowach już pewne zwycięstwo, 
w drugiej odsłonie oddali inicjaty-
wę gospodarzom, przez co stracili 
dwie bramki. Po ostrej reprymen-
dzie trenera Kemskiego wzięli się 
jednak do gry i zdołali podwyższyć 
wynik na 5:3. 

Dawid Otremba, fot. archiwum

W sobotę odbył się V marsz na orientację, zorganizowany przez Stowarzyszenie Inicjatywa.Ê
Na starcie stawiło się 25 uczestników, którzy zostali podzieleni na 10 drużyn.

      Rekreacja

Marsz na orientację
Start i meta marszu znajdo-

wały się w budynku Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w Wąbrzeźnie. 
Rywalizacja odbyła się w dwóch 
kategoriach wiekowych - do 16 
lat i powyżej 16. Na zawodników 
czekała 4,5-kilometrowa trasa 
miejska. Po drodze mieli do wy-
konania zadania, między innymi: 
zdobycie pieczątki biblioteki czy 
basenu, udzielenie odpowiedzi 
na pytania teoretyczne oraz zali-
czenie ćwiczeń w straży pożarnej, 
strzelanie z wiatrówek oraz dopa-
sowywanie obrazów z miejscami 
na mapie. Wszyscy poradzili sobie 
bardzo dobrze. 

W pierwszej kategorii zwycię-
żyła drużyna Kaczupy, która wy-
przedziła Musztardy i Champio-
ny. W drugiej triumfowała ekipa 

Sucharki, przed Niezwyciężonymi 
i Sokołami. Najlepsi otrzymali 
upominki.

Tekst i fot. Dawid Otremba

W poprzednią niedzielę z rynku w Wąbrzeźnie wyruszył kolejny rajd rowerowy organizo-
wany przez Stowarzyszenie Rozwoju i Wspierania Społeczeństwa Obywatelskiego „Inicja-
tywa”. 

      Rekreacja

Rowerem po okolicy

30-kilometrowa trasa przy-
gotowana była głównie pod gości 
z okolicznych miast jako rozgrzew-
ka przed Rowerową Masą Krytycz-
ną. Niestety, pogoda wystraszy-
ła uczestników. Rajd rozpoczęła 
mała grupka mieszkańców miasta. 
Atrakcjami na trasie były: skansen 
Ireny Szymion w Stanisławkach, 
drewniany kościół w Jarantowi-
cach. Dzięki uprzejmości prezesa 
OSP Jarantowice Zbigniewa Szy-
dzika, miłośnicy rowerów mogli 
obejrzeć historyczne oraz obecnie 

używane wozy strażackie. Rajd za-
kończył się grillem.

Przedsięwzięcie było współ�-

nansowane z miejskiego budżetu.
Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Uczestnicy marszu na orientację

Zawodnicy SP Książki

Przed chatą w Stanisławkach
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      Piłka nożna

Sobota pod znakiem dwójki
Dwa rzuty karne, dwie czerwone kartki, dwa gole dla Unii i jeden dla Naprzodu – tak wy-
glądało sobotnie spotkanie między piłkarzami z Wąbrzeźna i Jabłonowa.

R E K L A M A

GB.6845.72.2013.J.G-K 

I N F O R M U J Ę
iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodar-
ce nieruchomościami   (Dz. U.  z 2010 roku Nr 102, poz.651 z późn. 
zm.) została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Wąbrzeź-

no przy ulicy Wolności nr 18 oraz zamieszczona na stronie interneto-

wej miasta www.bip.wabrzezno.com w dniu 26 września 2013 r. infor-
macja o przeznaczeniu do wydzierżawienia:
I. na okres od 08.11.2013 r. do 31.12.2018 r. części działki ewiden-

cyjnej nr 159 o powierzchni 2,5 m ² położonej w obrębie 5 miasta 
Wąbrzeźna przy ulicy Jasnej, zapisanej w księdze wieczystej KW nr 
TO1W/00021267/4 przeznaczonej pod ustawienie pojemników na od-

pady komunalne,
II. na okres 3 lat :
1. części działki ewidencyjnej nr 159 o powierzchni 52 m ², położonej 
w obrębie 5 miasta Wąbrzeźna przy ulicy Jasnej, zapisanej  w księdze 
KW nr KW nr TO1W/00021267/4 przeznaczonej pod drobne uprawy,
2. części działki ewidencyjnej nr 658 o powierzchni 6 m ², położonej 
w obrębie 1 miasta Wąbrzeźna przy ulicy Wolności, zapisanej  w księ-

dze KW nr KW nr TO1W/00023683/0  przeznaczonej pod pomiesz-

czenie gospodarcze.
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości 
na podstawie art.34 ust.1 pkt 1  i 2 ustawy o gospodarce nieruchomo-

ściami winny złożyć wnioski w terminie 6 tygodni , licząc od dnia 
wywieszenia niniejszego wykazu.

Burmistrz Wąbrzeźna 
Leszek Kawski 

Sobotnia potyczka była z ka-
tegorii tych o sześć punktów. Oba 
zespoły sąsiadowały ze sobą w ta-
beli. Wygrana pozwalała jednemu 
odskoczyć od rywala i przesunąć się 
w górę tabeli. Wąbrzeźnianie, po-
drażnieni wysoką porażką w ostat-
niej kolejce w Sicienku, mieli okazję 
do rehabilitacji. Piłkarze z Jabłono-
wa, którzy nie wygrali od czterech 
kolejek, przyjechali walczyć o pełną 
pulę. Zawodnicy prowadzeni przez 
Walentego Guścina jeszcze nie prze-
grali w tym sezonie na własnym te-
renie, więc można się było spodzie-
wać zażartej walki. 

Do składu Unii wrócił, po ab-
sencji spowodowanej czerwoną kart-
ką w Chełmży, Przemek Nowaczek. 
Spotkanie rozpoczęło się od ataków 
naszego zespołu, który narzucił ry-
walom swój styl gry i szybko przejął 
inicjatywę. Od początku znakomi-
cie spisywał się duet wąbrzeskich 
napastników Oskar Olszewski – Se-
bastian Isbrandt, który często nękał 
defensywę przyjezdnych. To właśnie 
Ci dwaj piłkarze około 12. minuty 
skonstruowali akcję, po której unici 
powinni prowadzić. Wsteczną piłkę 
do Olszewskiego zagrał Isbrandt. 
Ten jednak strzelił niecelnie. Kilka 
minut później Olszewski zagrał do 
Isbrandta, który wpadł w pole karne 
i został w nieprzepisowy sposób za-
trzymany przez bramkarza. Arbiter 
bez wahania wskazał na rzut karny, 
a golkiper gości został ukarany czer-
woną kartką i musiał opuścić plac 
gry. Od 20. minuty goście musieli 
grać w osłabieniu. 

Trener przyjezdnych ściągnął 
z boiska napastnika, w jego miejsce 
pojawił się rezerwowy bramkarz 
Naprzodu, który zaraz po wejściu 
stanął przed obroną karnego. Do 
piłki ustawionej na 11. metrze pod-
szedł Olszewski. Oddał silny strzał 
nie do obrony i wąbrzeźnianie ob-
jęli prowadzenie. Osłabieni rywale 
cofnęli się do obrony. Unici zaatako-
wali, jednak żaden strzał nie znalazł 
drogi do bramki. Do przerwy wynik 
nie uległ już zmianie. 

W drugiej połowie nasi piłkarze 
szybko siedli na rywalu i na efekty 
nie trzeba było długo czekać. Ko-
lejny raz z dobrej strony pokazał się 
duet naszych napastników. Isbrandt 
zagrał prostopadłą piłkę ze środka 
pola do wybiegającego Olszewskie-
go. Oskar w sytuacji sam na sam 
nie pomylił się i wyprowadził swój 
zespół na dwubramkowe prowadze-
nie. Od tego momentu wąbrzeźnia-
nie mieli mecz pod kontrolą. Kilka 
chwil po strzeleniu gola w niegroź-
nej sytuacji Dariusz Kalinowski 
sfaulował zawodnika Naprzodu 
i obejrzał żółty kartonik. Po sześciu 
minutach ponownie Kalinowski 
w nieprzepisowy sposób zatrzymał 
napastnika i tym razem dostał dru-
gą żółtą kartkę, a w konsekwencji 
czerwoną. Siły się wyrównały. Kil-

ka minut po opuszczeniu placu gry 
przez Kalinowskiego trener Guścin 
postanowił wzmocnić obronę. Bo-
isko opuścił Kamil Kamycki. W jego 
miejsce pojawił się Bartek Literski. 
Goście zwietrzyli szansę na lepszy 
wynik i śmielej zaatakowali. Kil-
ka razy oddawali strzały w stronę 
bramki Unii, były to jednak próby 
niecelne. Z każdą upływającą mi-
nutą przewaga gości rosła. Kolejne 
zmiany w naszym zespole miały dać 
spokój i pozwolić dowieźć wynik. 

Plac gry opuścili Isbrandt, Bar-
tek Rybszleger i strzelec obu goli 
Olszewski. Do gry desygnowani 
zostali Marcin Gołąb, Szymon Mar-
szałek i Sławek Matuszak. Zawod-
nicy Jabłonowa dalej dążyli do zdo-
bycia gola. Dwa razy znakomitymi 
interwencjami popisał się Tomek 

Zubrzycki, który uchronił Unię od 
straty gola. Wreszcie w doliczonym 
czasie gry w polu karnym wąbrze-
skiego zespołu zakotłowało się. 
Kopnięty został nasz golkiper, jed-
nak sędzia podyktował karnego dla 
piłkarzy Jabłonowa. Pewnie wyko-
nana jedenastka dała honorowe tra-
�enie gościom. Arbiter nie pozwolił 
już jednak na wznowienie gry i za-
kończył zawody. Trzy ważne punkty 

tra�ły na konto naszego zespołu.
Dzięki tej wygranej Unia prze-

sunęła się na szóstą pozycję w ligo-
wej tabeli. Za tydzień nasi piłkarze 
udadzą się do beniaminka ligi So-
koła Radomin, który sensacyjnie 
wygrał w sobotnie południe z do-
tychczasowym liderem, Chemikiem 
Bydgoszcz. 

Tekst i fot. 

Dawid Otremba

W doliczonym czasie gry goście trafili z karnego

Oskar Olszewski zdobył w sobotę dwa gole dla Unii

Radości po końcowym gwizdku nie było końca
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      Lekkoatletyka

Wąbrzeski Puchar Bałtyku
W sobotę odbył się w Wąbrzeźnie „Puchar Bałtyku” w spacerowaniu z kijami oraz bieg 
„Wąbrzeska Piątka”. W zawodach wystartowała blisko setka uczestników. 

R E K L A M A

Miłośnicy nordic walking 
mieli do pokonania dwa dystanse 
– 5 i 10 kilometrów. Sobotnie za-
wody wliczane są do klasy�kacji 
ogólnej „Pucharu Bałtyku”. Były 
już szóstą eliminacją w tym sezo-
nie. Do rozegrania pozostały jesz-
cze dwie. Finał zaplanowano na 31 
listopada w Łebie. 

Na starcie w Wąbrzeźnie sta-
nęli w większości przyjezdni za-
wodnicy, głównie z Pomorza. Ry-
walizowała z nimi garstka naszych 
mieszkańców. Organizatorzy przy-
gotowali trasę (pętlę) o długości  
5 kilometrów. Zawodnicy, którzy 
brali udział w chodzie na 10 km, 
mieli więc do pokonania dwie pę-
tle. Dodatkowo szkoła, która wy-
stawiła 10-osobową drużynę, mo-
gła wygrać wycieczkę. Z tej opcji 
skorzystali uczniowie Gimnazjum 
nr 1 w Wąbrzeźnie, którzy nie 
mieli konkurencji, więc nagroda 
tra�ła w ich ręce. 

Na mecie najlepszą z wąbrzeź-

nianek okazała się Karina Szy-
mańska-Wiśniewska, która zajęła 
trzecie miejsce w kategorii kobiet 
K 30-39. Zmagania najmłodszych 
zdominowali uczniowie wąbrze-
skiego gimnazjum. Po dotarciu 
do mety wszystkich startujących, 
wręczono medale i puchary. Roz-
losowano również blisko 80 na-

gród. 
O godzinie 14.00 ruszył bieg 

„Wąbrzeska Piątka”. Biegacze mieli 
do pokonania dystans 5 kilome-
trów. W tej konkurencji prym wie-
dli nasi mieszkańcy, którzy zdołali 
zwyciężyć w sześciu z dziewięciu 
kategorii. 

Tekst i fot. Dawid Otremba

Wyniki nordic walking 10 km
M 18-29 Michał Wojnowski Gdańsk
M 40-49 Janusz Małchowski Toruń
M 50-59 Piotr Bajer Frombork
M 60-69 Ryszard Dembkowski Toruń

K 18-29 Adrianna Lipka Stargard Szczeciński
K 30-39 Paulina Stukan-Wojnowska Gdańsk
K 40-49 Beata Niewińska Gdańsk
K 50-59 Bożena Truchan-Bajer Frombork
K 60-69 Danuta Aleksandrowicz Sopot

Wynik nordic walking 5 km
M 0-13   Olaf Chojnicki Wąbrzeźno
M 14-17 Krystian Słupkowski Wąbrzeźno
M 18-29 Piotr Brzozowski Sławno
M 30-39 Rafał Toporek Przodkowo 
M 40-49 Marcin Ratecki Gdańsk
M 50-59 Edward Szudarski Słupsk
M 60-69 Mieczysław Tracz Boleszewo
M 70 +   Feliks Namsołek Gdynia

K 0-13   Agata Adamczyk Wąbrzeźno
K 14-17 Natalia Chrzanowska Wąbrzeźno
K 18-29 Paulina Płoszaj Inowrocław
K 30-39 Agata Bukowska-Misiewicz Gdynia 
K 40-49 Grażyna Ustimowicz Gdynia
K 50-59 Alina Kończak Władysławowo
K 60-69 Teresa Różyk Gdynia

Wyniki biegu „Wąbrzeska Piątka”
M 14-17 Miłosz Markiewicz Wąbrzeźno
M 18-29 Łukasz Nędza Wąbrzeźno
M 30-39 Jakub Łamek Wąbrzeźno
M 40-49 Tomasz Spychalski Malbork 
M 50-59 Zbigniew Markiewicz Wąbrzeźno
M 60-69 Tadeusz Bodaszewski Grudziądz

K 18-29 Sandra Czerwińska Wąbrzeźno
K 30-39 Karina Szymańska-Wiśniewska Wąbrzeźno
K 50-59 Małgorzata Hrynaszkiewicz Gdynia

Wśród startujących byli amatorzy oraz zawodnicy uprawiający 
nordic walking wyczynowo

Najlepsza trójka w kategorii kobiet K 30-39Zwycięzcy otrzymali puchary i medale

Wąbrzeźno, 26.09.2013 r.

GB.602.1.5.2013.MK

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale spo-
łeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływa-
nia na środowisko (Dz. U. z 2008 r. Nr 199, poz. 1227, z późn. 
zm.)

Burmistrz Wąbrzeźna zawiadamia

o przyjęciu przez Radę Miasta Wąbrzeźno Uchwały Nr XXXIII
/240/13 z dnia 20 września 2013 r. w sprawie „Aktualizacji pro-
gramu ochrony środowiska dla Gminy Miasto Wąbrzeźno na 
lata 2013 – 2016 z perspektywą na lata 2017 – 2020”.

Z ww. uchwałą, a także treścią aktualizacji przyjętego przez Radę 
Miasta Wąbrzeźno dokumentu oraz uzasadnieniem do progra-
mu ochrony środowiska, zawierającym informacje o udziale 
społeczeństwa w postępowaniu oraz o tym w jaki sposób zosta-
ły wzięte pod uwagę    i w jakim zakresie zostały uwzględnione 
uwagi i wnioski zgłoszone w związku z udziałem społeczeństwa, 
zapoznać można się w Wydziale Geodezji, Budownictwa i In-
westycji, Urzędu Miasta Wąbrzeźno, ul. Wolności 18, 87-200 
Wąbrzeźno, pokój nr 2, w godzinach pracy tut. Urzędu. Doku-
mentacja udostępniona została również w wersji elektronicznej 
na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 
Miasta Wąbrzeźno (www.bip.wabrzezno.com), w zakładce: In-
formacje/Ochrona środowiska/Program Ochrony Środowiska.

Niniejsze obwieszczenie zostało podane do publicznej wiado-
mości poprzez zamieszczenie na stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miasta Wąbrzeźno, wywieszenie na tablicy 
ogłoszeń tut. Urzędu oraz w Tygodniku Regionu Wąbrzeskiego 
CWA.
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Trampkarze wąbrzeskiej Unii zagrali w niedzielę derbowy pojedynek z UKS Płużnica. Po 
ciężkim meczu nasz zespół trzeci raz zdobył komplet punktów.

       Piłka nożna

Nadal niepokonani
Najmłodsi piłkarze wąbrzeskiej Unii, orlicy, nie zwalniają 
tempa. Po ostatniej wyjazdowej wygranej w Grudziądzu, 
w weekend rozgromili zespół z Chełmna.

      Piłka nożna

Wysoka wygrana

W 3. kolejce ligowej nasi orlicy 
podejmowali u siebie zespół Cheł-
minianki Chełmno. Po bardzo do-
brej i skutecznej grze zdeklasowali 
rywala aż 9:0. Przewaga naszego 
zespołu od początku do końca była 
niepodważalna. Bohaterem spo-
tkania został Jakub Nowak, który 
zdobył pięć bramek. 

Najbliższymi rywalami unitów 
będą Ułani Grudziądz.

UNIA – Chełminianka 9:0 
(4:0)

bramki: Jakub Nowak - 5, Jakub 
Budzyń - 1, Patryk Kuczkowski - 1, 
Igor Warżel - 1, Kacper Leis - 1

Unia: Adamczyk - Nowak, Go-
dlewski, Czerwiński, Kuczkowski, 
Lupertowicz, Budzyń, Warżel, Mi-
chałek, Leis, Ziętarski, Kamiński, 
Kalinowski, Zieliński.

Dawid Otremba

W trzecim swoim meczu w sezonie młodzicy wąbrzeskiej 
Unii zagrali w Brodnicy. Po dwóch zwycięstwach z rzędu, 
tym razem zremisowali.

      Piłka nożna

Podział punktów w Brodnicy

W sobotę zespół młodzików 
Unii zagrał na wyjeździe ze Spartą 
Brodnica. Po przeciętnym meczu, 
w którym nasza drużyna popełni-
ła bardzo dużo błędów w obronie, 
a także raziła nieskutecznością 
w ataku, wąbrzeźnianie zremisowa-
li ze Spartą 3:3. Szkoda straconych 
punktów, bo z przebiegu całego 
spotkania wynikało, że to Unia była 
drużyną lepszą i 3 punkty powinny 
pojechać do Wąbrzeźna. 

Za tydzień młodzicy zmierzą 

się na własnym terenie z Rol.Ko 
Konojady.

Sparta Brodnica 
– UNIA 3:3 (2:1)
Bramki: Jakub Sajda - 2, Niko-

las Kankowski - 1
Skład Unii: Warsicki - Ja-

błoński, Kuziemski, Muszalski, 
Kamiński - Godlewski, Gajewski, 
Kankowski, Sajda - Mikulski, Ko-
peć, Kołodziejczak, Jarka, Wojdak, 
Sturmann, Krzewiński, Drewnik.

Dawid Otremba

W 3. kolejce toruńskiej B-klasy Zryw Książki podejmował 
na własnym boisku Cukrownika Mełno. Dla gospodarzy ten 
mecz był bardzo ważny, bo rywal nie był wymagający i wy-
grana dałaby pierwsze punkty w tym sezonie.

      Piłka nożna

Pierwsze zwycięstwo

Pierwsza połowa spotkania za-
częła się od energicznych ataków 
zawodników z Książek. Już w 13. 
minucie prawym skrzydłem uciekł 
obrońcom Grzegorz Baran, który 
doskonale dośrodkował do wbie-
gającego Kamila Obremskiego. Ten 
z bliskiej odległości nie miał pro-
blemów z pokonaniem bramkarza 
z Mełna i Zryw prowadził 1:0. Cu-
krownik próbował kontratakować, 
jednak defensywa nie pozwalała od-
dawać strzałów, przez co  bramkarz 
był bezrobotny w pierwszej połów-
ce spotkania. Gospodarze chcieli za 
wszelką cenę podwyższyć rezultat, 
ale silne strzały napastników albo 
tra�ały w poprzeczkę, albo były mi-
nimalnie niecelne. 

W przerwie w obu składach na-
stąpiły zmiany. Cukrownik postawił 
na siłę ofensywną, co zaowocowało 
kilkoma dobrymi akcjami. Jedna 
z nich szczęśliwie zakończyła się dla 
Książek, bo napastnik z bliskiej od-
ległości uderzył w poprzeczkę i go-
spodarze odetchnęli z ulgą. W 60. 
minucie spotkania brutalnym fau-
lem popisał się były gracz Zrywu 

Mariusz Kemski. Sędzia jednak po-
błażliwie ocenił zachowanie zawod-
nika i pokazał mu tylko żółty karto-
nik. Dzięki temu Cukrownik mógł 
kontynuować mecz w pełnym skła-
dzie. Goście w pewnym momencie 
sprowadzili drużynę z Książek do 
defensywy i próbowali wyrównać. 
Stare porzekadło mówi, że niewy-
korzystane sytuacje się mszczą. 
Po rzucie rożnym wykonywanym 
przez gospodarzy, piłka spadła pod 
nogi Mateusza Gajewskiego, a ten 
z bliskiej odległości pokonał bram-
karza przyjezdnych. Na 10 minut 
przed końcem spotkania Zryw pro-
wadził różnicą dwóch goli i pewnie 
kontrolował przebieg meczu już do 
końca. Pierwsze punkty w tym sezo-
nie stały się faktem. Dzięki wygranej 
piłkarze z Książek przesunęli się na 
piątą pozycję w tabeli. 

Za tydzień, z powodu wyco-
fania się ekipy Ułanów Grudziądz, 
piłkarze Zrywu pauzują. Na bo-
isko wrócą 5 października, kiedy to 
zmierzą się z liderem rozgrywek Ra-
dzynianką Radzyń Chełmiński.

Dawid Otremba

Mecz rozegrany w Lisewie do-
starczył wielu emocji. Rozpoczął 
się od przewagi gości. 13. minuta 
okazała się pechowa dla UKS-u. 
Nieudana próba złapania na spa-
lonym napastników zakończyła 
się bramką dla Unii Wąbrzeźno. 
Sześć minut później powinien być 
remis, ale piłkę z linii bramkowej 
wybił obrońca Unii. W 22. minu-
cie strzał z dalszej odległości od-
dali unici, jednak futbolówka mi-
nęła bramkę. Od tego momentu 
zaczęła zarysowywać się przewaga 
gospodarzy. Kilka razy zagrozili 
oni bramce strzeżonej przez Boży-
kowskiego. Najbliżej zdobycia gola 
piłkarze UKS-u byli w ostatniej 
akcji pierwszej połowy. Jednak sy-
tuacji sam na sam nie wykorzystał 

Filip Pabiszak. 
Druga odsłona była równie 

widowiskowa. Ponownie zaczęła 
się od przewagi wąbrzeźnian, co 
potwierdziło się już trzy minuty 
po wznowieniu gry. Nieporozu-
mienie między obrońcą a bramka-
rzem wykorzystał Kacper Sobota 
i wyprowadził Unię na dwubram-
kowe prowadzenie. W 42. mi-
nucie obrońca Unii zagrał piłkę 
ręką w polu karnym. Efektem był 
karny dla gospodarzy. Przemek 
Modrzyński strzelił obok słupka. 
Po 10 minutach podopieczni Jaro-
sława Rybszlegera wykonali szybki 
rzut z autu. Potem był rajd skrzy-
dłem i strzał z kilkunastu metrów 
na bramkę i piłka wpadła do siat-
ki po długim rogu. Po objęciu tak 

wysokiego prowadzenia piłkarze 
Unii oddali inicjatywę gospo-
darzom i cofnęli się do obrony. 
Gospodarze zaatakowali śmielej 
i zdobyli wreszcie upragnionego 
gola, po błędzie naszego golkipe-
ra, któremu piłka wypadła z rąk. 
Jak się okazało, było to jedyne tra-
�enie piłkarzy z Płużnicy. Chwilę 
potem arbiter zakończył zawody. 

Młodzi trampkarze imponują 
formą na starcie rozgrywek. Za ty-
dzień na własnym boisku zagrają 
ze Spartą Brodnica.

UKS Płużnica – Unia Wą-
brzeźno 1:3 (0:1)

Bramki: Filip Pabiszek - Kac-
per Sobota 2, Karol Rużycki

Tekst i fot. Dawid Otremba

Po ciężkim meczu trampkarze Unii pokonali na wyjeździe UKS Płużnica

Młodzicy UKS Płużnica w swoim drugim meczu pewnie pokonali zespół Kasztelana Papo-
wo Biskupie. Spotkanie odbyło się w Lisewie.

       Piłka nożna

Rozgromili Kasztelana

Mecz od samego początku 
przebiegał pod dyktando gospo-
darzy. Już w 1. minucie po ryko-
szecie piłka odbiła się od słupka 
bramki Kasztelana. Chwilę póź-
niej było już 1:0. Dośrodkowanie 
ze skrzydła spadło pod nogi Bar-
tosza Miastkowskiego, który skie-
rował piłkę do siatki. W 7. minu-
cie gospodarze podwyższyli wynik 
spotkania. Po zagraniu piłki z rzu-
tu rożnego, Filip Urbański strza-
łem głową zdobył drugą bramkę. 
W 21. minucie, po dalekim  po-
daniu w pole karne gości, Hubert 
Cieślik wymanewrował obrońcę 
i wynik brzmiał już 3:0. Po chwili 
pierwszą akcję przeprowadzili go-
ście, ale bramkarz UKS-u bez pro-
blemu ją wyłapał.

Po zmianie stron obraz gry się 
nie zmienił. Już po kilkunastu se-
kundach powinno być 4:0, ale na-
pastnik gospodarzy fatalnie skik-
sował kilka metrów przed bramką. 
W 32. minucie, za zagranie ręką 
w polu karnym zawodnika z Pa-
powa, arbiter podyktował karne-
go. Niestety, Huber Cieślik strze-

lił wprost w bramkarza. Chwilę 
potem gospodarze zrehabilitowali 
się po strzale głową Kacpra Wło-
sowskiego. Gdy wydawało się, że 
kolejne gole będą kwestią czasu, 
nastąpiło zamieszanie pod bramką 
miejscowych. Po dośrodkowaniu 
i strzale głową goście zdobyli ho-
norowego gola. Piłkarze z Płużni-
cy szybko jednak odpowiedzieli na 
straconą bramkę. Podanie piłki po 
ziemi ze skrzydła wzdłuż bramki 
i wystarczyło tylko dostawić nogę. 
Kolejne tra�enie zaliczył Kacper 
Włosowski. Po chwili następnego 

gola dołożył Kuba Górski. Do koń-
ca spotkania przewaga gospodarzy 
była ogromna, czego efektem były 
jeszcze trzy strzały autorstwa Kac-
pra Włosowskiego, Bartka Miast-
kowskiego oraz Rafała Kucharka. 
Szczególnej urody był gol tego 
ostatniego, zdobyty bezpośrednio 
z rzutu rożnego. 

W następnej kolejce poprzecz-
ka będzie zawieszona nieco wy-
żej. Do Płużnicy przyjedzie ekipa 
Sparty Brodnica. 

Tekst i fot. 

Dawid Otremba

Młodzicy UKS Płużnica nie mieli problemów w meczu z Kasztelanem
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